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Przegląd Polityczny.
Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 

Izby deputowanych Rady państwa je s t: 1) P ier­
wsze czy tanie wniosku Schwab a i to w. w sprawie 
jednolitego uregulowania taryfy frachtów kolejo­
wych. 2) Sprawozdanie komisyi budżetowej o pe- 
tyeyi kom itetu, popierającego ekspedycję afry­
kańską Dra Em ila Holuba. 3) Sprawozdanie ko­
misyi legitymacyjnej o wyborze dep. Neubauera. 
4) Sprawozdanie komisyi prawniczej o petyeyi 
dolno-austryackiej Izby adwokackiej w sprawie 
kilku reform dotyczących ordynacji adwokackiej, 
tudzież postępowania sądowego. 5) Ewentualnie 
sprawozdanie o petycyacb.

W szystkie komisye parlamentarne rozwinęły 
ostatnich dniach energiczną działalność. Wezo- 

aj już donosiliśmy o OBtatniem posiedzeniu ko­
misyi prawniczej. Dziś dodać nam należy, źe ko- 
misya budżetowa pod przewodnictwem hr. Hohen- 
warita ukończyła obrady nad etatem ministerstwa 
spraw wewnętrznych i przyjęła ty tu ły : „służba 
budownictwa państwowego, budowa dróg i budo­
wle wodne," z wyjątkiem kilku pozycyj, według 
przedłożenia rządowego. Przy pojedynczych po- 
zycyach skreślono ogółem 78,000 złr. Na uregu­
lowanie Drawy wstawiono w budżet 150,000 złr., 
zamiast proponowanej przez rząd kwoty 100 000 
złr. W  § 12 „Galicya z W . Ks. Krakowskiem" 
pozwolono na budowę dwóch stałych mostów na 
strumieniu Jabłonka pod Turką po 7.000 złr. 
(rząd preliminował dla każdego mostu 8 000 złr.). 
Preliminowaną kwotę 5,000 złr. na przebudowę 
Radoszyckiego gościńca karpackiego, skreśliła ko- 
misya zupełnie.

Na wezorajszem zaś posiedzeniu komisyi budże­
towej , na którem był obecny minister skarbu D r 
Dunajewski i szef sekcyjny B aum gartner, rozpo- 
czętó obrady nad etatem ministerstwa skarbu, a 
mianowicie załatwiono ty tu ły : „cło, podatek kon- 
sumcyjny, administracya skarbowa, stemple, nale- 
żytości i taksy." W czoraj również odbyła posie­
dzenie komisya kolejowa, na której był obecny 
minister handlu Pino, i wysłuchała sprawozdania 
deput. H ladika w sprawie upaństwowienia kolei 
Franciszka Jó zefa , Rudolfa i Arulańskiej. P rzed­
łożenie rządowe po krótkiej dyskusyi przyjęto za 
podstawę do rozpraw szczegółowych.

Komisya dla przedyskutowania przedłożenia 
rządowego w sprawie opodatkowania spirytusu, 
ukonstytuowała się już, wybierając przewodniczą­
cym dep. Srrarzewskiego, zastępcą bar. Spensa, 
a sekretarzami deputowanych: Doblhamera i 
Siegla.

Od dłuższego już cz8su odgrażały się dzienni­
ki opozycyjne, że w klubie zjednoczonej lewicy 
na seryo podjęto myśl opuszczenia Rady państwa. 
Nad kwestyą tą zastanawiano się w dniaeh osta­
tnich wielokrotnie, a polityka abstencyjna zna- 
ehodziła kilku gorących zwolenników, szczególnie 
od chwili, gdy większość Izby odrzuciła wnioski 
językowe, Do klubu miały również wpłynąć licz­
ne rezolueye rozmaitych korporaeyj, stowarzyszeń 
i zgromadzeń, wzywające do abstencyi. Sprawa 
ta została ostatecznie załatwioną, gdyż już wczo­
raj podaliśmy telegraficzną wiadomość, że klub 
po wyczerpujących i obszernych rozprawach, zna­
czną większością głosów oświadczył, iż ze względu 
na polityczne położenie, nie uważa obecnej chwili

za odpowiednią do usunięcia się od obrad parła-1 docznie w tej chwili nikt spuścizny po obecnym

OGNIEM i MIECZEM.
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mentarnycb.
Pierwsze Nar. L isty  zamieściły wiadomość ( 

bliskiej dymisyi namiestnika Dalmacyi Jowanowi 
cza, a pogłoska ta  nabierać zaczęła więcej p ra­
wdopodobieństwa, gdy jenerał Jowanowicz, jak  
się zdawało bez żadnego powodu, z Zadaru wy­
jechał. Okazało się atoli, ie  cała ta wieść jest 
bezpodstawną, gdyż, jak  dobrze poinformowana 
Polit. Corr. zapewnia, namiestnik Dalmacyi przy­
był z rodziną do W iednia w celu uczestniczenia 
w uroczystości weselnej jednego z członków swo­
jej familii. W  połowie zaś bieżącego miesiąca po­
wróci jenerał Jowanowicz na swoją posadę do 
Zadaru.

W sejmie węgierskim weszła wczoraj na po­
rządek dzienny ustawa budżetowa. Skoro kilku 
mówców, należących do rozmaitych stronnictw par­
lamentarnych, zaznaczyło stanowisko swoich przy­
jaciół politycznych wobec przedłożonego projektu, 
przemówił jeszcze minister skarbu br. Szapary i 
prezes gabinetu T isza, poezem przedłożenie rzą­
dowe znaczną większością głosów przyjęto za pod­
stawę do szczegółowych rozpraw.

W  kołach dyplomatycznych berlińskich obiegała 
w tych dniach wiadomość, że w czasie wiosennych 
odwiedzin króla włoskiego, których termin nie jest 
zresztą jeszcze stanowczo oznaczonym, ma królowi 
towarzyszyć sam prezes gabinetu włoskiego De 
pretis. Postanowienie to miało nastąpić na życzę 
nie Cesarza niemieckiego. Do faktu tego przy- 
więzują z tego powodu pewne znaczenie, że zwy­
kle w takich razach towarzyszą monarchom mini 
strowie spraw zagranicznych. Czyby to miało być 
manifestaeyą przeciw zachciankom Manciniego 
utrzymania i z Prancyą dobrych stosunków, 
czem niedawno wspominał korespondent Kóln. Z ty?

O komisyi do zbadania stanu robotników pisze 
Ttmp*, że w myśli jej inieyatorów ma ona stać 
się areną do wysunięcia na pierwszy plan socya- 
listycznych mrzonek i nie będzie wcale ciałem, 
któreby się przedmiotowem zbadaniem rzeczy na 
seryo zająć mogło.

Dzienniki francuskie, niesprzyjające obecnemu 
gabinetowi, zajmują się teraz wyliczaniem klęsk, 
które już poniósł, począwszy od odrzucenia kre­
dytu na kolonizacyę Algieru, i zapytują się, jakąto 
liczbę niepowodzeń uważać będzie za wystarcza­
jącą, aby się nareszeie do ustąpienia zdecydował.

Mowa tronowa angielska zapowiedziała między 
innemi nową ustawę wyborczą, rozszerzającą p ra­
wo wyborcze na wszystkich opłacających 10 funt. 
st. podatku rooznego, ale bez zmiany dotychcza­
sowych okręgów wyborczych, ustawa ta ma być 
rozciągniętą także na Irlandyę. Opozycja starać się 
będzie o przeprowadzenie poprawki, aby okręgi 
wyborcze zmienione zostały tak, iżby sumy opła­
canego w każdym z nich podatku były równe, 
ma bowiem Dadzieję, że w takim razie wielu li 
beralnycb, a w Irlandyi Parnelliści głosować będą 
przeciw całej ustawie i źe w ten  sposób upadnie.

Wnioski Śalisburego w Izbie wyższej, a Bour- 
kego w Izbie niższej zdawały się zapowiadać silne 
zaczepienie rządu ze strony torysowskiej opozy- 
cyi. Tymczasem nadeszłe wiadomości z Egiptu, o 
których powszechnie mniemano, że zaostrzą po­
lemikę opozycyjną, stępiły raczej jej ostrze. Sa­
lisbury zaspokoił się zapewnieniem Granwilla, że 
klęska Bakera nie wpłynie na zmianę instrukeyj, 
jakie odebrał Gordon, a w Izbie niższej odrzu­
cono wniosek Bourkego pod nieobecność, może 
umyślną, wszystkich niemal konserwatystów. W i

gabinecie brać nie chce, i rozwiązanie sprawy 
egipskiej chcą właśnie teraz, kiedy wesiła w sta- 
dyum niebezpieczne, na jego odpowiedzialności 
zostawić.

Baker spotkał się w okolicy pod Tokarom z siłą 
mniejszą od swojej, ale wojska egipskie wcale 
bić się nie chciały. Żeby nie kilka oddziałów 
jazdy arabskiej, byliby wszyżcy zginęli. Gordon, 
będący już w drodze do B atberu , zatrzymał się 
w Korosko, i ztamtąd rokuje z plemionami 
Sudanu.

Suakim obsadzonym został przez marynarzy an­
gielskich. Leży on na wyspie oddzielonej od sta­
łego lądu kanałami, na których ustawić można 
kanonierki, i z tego powodu Anglicy są pewni, że 
w ręce powstańców nie wpadnie, a o więoej w tej 
chwili Gladstone zdaje s:ę nie dbać. P jtan ie  je ­
dnak, czy ajenci Mahdiego w samem mieśoie nie 
znajdą sprzymierzeńców?

Turecki dziennik E frą t  podaje o zwycięzcy 
Bakera, Osmanie Digmie, następujące szczegóły: 
„Osman Digma nie jest bynajmniej stronnikiem 
Mahdięgo. Uważa on go przeciwnie za fałszywe­
go proroka, działa na swoją rękę i powziął plan 
urządzenia nowego kalifatu egipskiego." Gdyby 
się wiadomość ta potwierdzić miała, groźność no 
wego proroka byłaby wprawdzie mniejszą, — ale 
bezpośrednie niebezpieczeństwo dla Egiptu tern 
większe i wymagałoby bezzwłocznej interwencyi 
zbrojnej angielskiej.

O ile dotąd w wyborach terbskich rozpatrzyć 
się można, wypadły one korrysinie dla obecnego 
gabinetu. Liczba deputowanych stronnictwa rady­
kalnego jest stosunkowo m ałą, a stronników Ri- 
sticza jeszcze mniejszą. Skupezyna ma być nie 
bawem zwołaną.

W  sprawie sporu Porty z patryarchą greckim, 
Rosya zrobiła propozycyę pośredniczącą, aby Porta 
odświeżyła na czas pewien dawny B e r  a t, w mm 
jednak nadm ieniła, że później nastąpić będzie 
musiała zmiana pozostawiająca wyższe ducho­
wieństwo greckie pod jurysdykcją patryarchy, niż­
sze zaś podlegać będzie m usiało, w razie popeł­
nienia zwyczajnych zbrodni, kodekowi karnemu 
tureckiemu.

Mowy tronowe angielskie, otwierające par 
lament, przez długi czas niemałe wywie­
rały w Europie wrażenie, straciły one je ­
d n ak  tę moc od chwili, jak Anglia przestała 
przeważną odgrywać na kontynencie rolę; 
odzyskały ją na krótko podczas ostatniego 
pamiętnego ministeryum lorda Beaconsficlda.
Dziś są one znowu małoznaczące, ale dzielą 
w tem los innych mów od tronu, które 
zwykle nie rzucają światła na wielkie spra­
wy europejskie.

Obecnie bowiem jedynie w Berlinie paść 
by mogło z wysokości tronu słowo wstrzą­
sające światem, lecz właśnie tam mowy 
cesarskie do Izb, odznaczają się rozpaczli 
wą wstrzemięźliwością, a nawet suchością.

Słowem, mowy otwierające par laments, są 
dziś raczej przeglądami politycznemi, niż 
programami, a monarchowie i ministrowie|Sueski.

prędzej przy innych sposobnościach powiedzą 
coś ważniejszego, niż przy zagajaniu repre- 
zentacyi kraju.

Nie stanowi pod tym względem wyjątku 
ostatnia mowa królowej, otwierająca parla­
ment angielski.

Świadczy 0 tem frazes o dobrych sto­
sunkach ze wszystkiemi mocarstwami, utarty, 
banalny, a dowodzący tym razem tylko 
tego, że nic o nich niśma do powiedzenia. 
I istotnie —  Anglia stojąc po za górującą 
dziś nad położeniem kombinacyą niemie­
cko austryacko-włoską, tylko bsnalnym fra 
zesem określić może swoje zewnętrzne po­
łożenie. Ktoby zaś koniecznie chciał przy­
wiązywać wagę do odcieni, ten mógłby do- 
strzedz pewną chęć pocieszenia się w stwier­
dzeniu, że pomimo skandalicznego zajścia 
w Madagaskarze, najlepsze między W . Bry­
tanią a Francyą istnieją stosunki. Nie wielka 
to jednak pociecha!

Ale mowa tronowa angielska, samym 
szeregiem spraw które porusza daje obraz 
wielkości i potęgi Anglii, jako państwa ko­
lonialnego i zamorskiego. Obraz to wspa­
niały, przypominający znamienite walki, 
czyny i zdobycze na tóm polu.

Interes kolonialny i handlowy Anglii o- 
garnia wszystkie części świata i wszędzie 
strzeżony jest bacznie, rozumnie i wytrwale. 
Jednym z głównych pod tym wzglęlem  
punktów jest dziś E gipt, bo to droga do 
najznaczniejszych posiadłości azyatyckich —- 
do Indyj. Punkt ten stał się dziś otwartą 
raną.

Mowa tronowa obchodzi się też z nim 
nadzwyczaj ostrożnie, i trudno z n:ej wnio­
skować, co dalej zamierza w tej sprawie, 
i wobec przyspieszonych wypadków, uczy­
nić ministeryum p, Gladstona. To pewna, 
że na teraz zaniechało zupełnej, czy też 
częściowej ewakuacyi Egiptu, a zauważyć 
należy, że mowa tronowa ułożona została 
przed nadejściem wiadomości o ostatniej 
srogiej porażce Bakera baszy w Sudanie.

Nieraz już twierdziliśmy, że w wielkim 
podziale łupów pań twa otomańskiego, An­
glia mnsi się stać panią E giptu , o ile on 
jest kluczem drogi do Indjj, Pod jaką zaś 
formą? —  to rzecz mniejszej wagi.

Stwierdzili tę prawdę Anglia bombardo­
waniem Aleksandryi i ostatnią kampanią 
egipską. Nawet ministeryum Gladstona, 
które na te wojenne zdobyło się czyny, nie 
śmiałoby i nie mogłoby zmarnować skutków 
tej polityki, które zresztą Europa przyjęła 
i uznała w milczeniu. Wycofanie zatem wojsk 
angielskich z Egiptu jest frazesem , bo pa­
nowanie Anglii tam zapewnionem być musi 
tak, aby ona znalazła się w bezpiecznem 
posiadaniu drogi do Indyj przez kanał

Wypadki w Sudanie mogłyby być wy 
godnjm pozorem do przedłużenia wojsko­
wej ókupacyi E?«ptu, gdyby nie przybrały 
większych i groźniejszych rozmiarów.

Ustęp mowy tronowej o Sudanie i misyi 
Gordona niejasny i dwuznaczny, bo mó­
wiący o ewakuacyi wnętrza tego kraju, 
mógłby świadczyć, że Anglia nie zamierza 
popierać, ani też zachęcać Chedywa do u- 
trzymania swojego nad tym krajem zwierz­
chnictwa. Ruch jednak sudański jest z wielu 
względów tajemniczy, ożywia go fanatyzm 
religijny i trudno przewidzieć, czy zwła­
szcza wobec klęsk wojsk egipskich, zatrzy­
ma się na granicy Sudanu? Gdyby miał ją  
przekroczyć, mógłby się stać niebezpiecznym 
dla interesów, których Aoglia broni w E- 
gipcie, a z drugiej strony mógłby przynieść 
ujmę powadze i urokowi W. Brytanii, jako 
państwa liczącego miliony Muzułmanów. 
Ważne to są względy, które każdy rząd an­
gielski musi wziąść w rachubę, zwłaszcza 
wobec już zagrożonego Suakimu. To też 
p. Glad tone zapowiedział już w parlamen­
cie nową w ysyłkę wojsk do Egiptu. Mini­
steryum zatem Gladstona może być wcią- 
gniętem w nowe, a kosztowne w tamtych 
stronach zawikłania, a chociaż broni ono 
żywotnych interesów angielskich, nie zwię­
kszy to jego popularności, ani zapewne 
wzmocni jego stanowiska. Wobec konie­
czności zapewnienia panowania angielskiego 
w Egipcie i nieobliczonych dotąd trudności 
walki z powstańcami Sudanu, położenie mo­
że się zaostrzyć, a niezawodnie opozycya 
konserwatywna skorzysta z tego, aby pod­
kopać stanowisko gabinetu Gladstona, tem 
więcej, że zapowiedziana reforma wyborcza, 
nie może być sjmpatyczną torysom, a ustęp 
mowy tronowej o Irlandyi, tchuie niezu­
pełnie już usprawiedliwionym optymizmem.

Trzebaby jednak wiedzieć, czy torysi są 
już dostatecznie przygotowani do objęcia 
władzy w razie upadku Gladstona. Zdaje nam 
się, że brak im po śmierci lorda Beacons- 
fielda przewódzcy. Dlatego też trudno prze­
sądzać dziś już, czy nastąpi w Anglii zmia­
na gabinetu, ale gdyby nastąpiła na rzecz 
torysów, to mogłaby ona wywrzeć niejaki 
wpływ na stosunki europejskie; bo z na­
tury rzeczy torysi sympatyzowal-by więcej 
z przymierzem niemiecko austryackiem, niż 
gabinet Gladstona. Kto przypomni sobie 
okol czności, wśród których upadło tak 
niespodziewanie ministeryum lorda Beacons- 
fielda, ten łatwo to zrozumie. Prawda, że 
od tego czasu znikł z widowni ten mąż 
stanu, który czuł za A nglię, i myślał 
za całe swoje stronnictwo.

W tem znów ogień zagrzmiał z ręcznej strzelby, 
to oberszter Machnicki z resztą piechoty przycho­
dził w pomoc utrudzonym regimentom. L rąbki na 
odwrót poczęły graó w tylnych szeregach mc- 
łojców.

Nastała przerw a, pułki kozackie o d d a iy  się 
od okopu na staję i stanęły pod osłoną 
ciał — ale nie minęło i pół godziny, gdy j ^ ' 
nicki znów zerwał się i po raz trzeci gn&{ Je
BZturmU. tnn ill

Ale wówczas na okopie ukazał się na aoni
Barn książę Jerem i. Łatwo go było poznać, bo 
proporzec i buńczuk hetm ański, wiały mu naa 
głową — a zaś przed nim i za nim niesiono kil­
kadziesiąt palących się krwawo pochodni. W net 
poczęto bić z dział do niego, ale niewprawni 
pńszkarze przerzucali kule daleko, aż za Gnieznę, 
on zaś stał spokojnie — i patrzył w zbliżające 
się chmary.

Kozacy zwolnili kroku, jakby oczarowani tym 
widokiem.

— Jarem a! Jarem a! — poszedł cichy pomruk, 
niby szum w ia tru , przez głębokie szeregi.

I  stojąc na okopie wśród krwawych świateł, 
wydawał im się ten groźny książę, jakby olbrzym 
z baśni ludow ej, więc drżenie^ przebiegło im u- 
trudzone członki, a ręce czyniły znaki krzyża...
On stał ciągle.

Skinął złotą buławą — i wnet złowrogie p ta­
ctwo granatów zaszumiało na niebie^ i wpadło 
w następujące szeregi; zastępy zwinęły się jak  
smok śmiertelnie rażony; okrzyk przerażenia prze­
leciał z jednego końca ławy na drugi.

—  Biegiem ! biegiem ! — rozległy się głosy puł­
kowników kozackich.

Czarna ława ruszyła całym pędem ku wałom, 
pod któremi mogła znaleść ochronę od granatów, 
ale nie przebiegła jeszcze ani połowy drogi, gdy 
książę widny ciągle, jak  na dłoni, zwrócił się 
nieco ku zachodowi i znów skinął złotą buławą

Na ten znak od strony staw u, z przerwy mię- 
dzy jego zwierciadłem a w ałem , poczęła się wy­
suwać jazda — i w mgnieniu oka rozlała się na 
krańcu brzegowym równiny; przy świetle grana­
tów widać było doskonale olbrzymie chorągwie 
husaryi Skrzetuskiego i Zaćwilichowskiego, dra- 
gonię Kuszla i Wołodyjowskiego i Tatarów ksią­
żęcych Roztworowskiego. Za niemi wysuwały się 
coraz nowo pułki semenów i Wołochów Byehow- 
ca. Nietylko Chmielnicki, ale ostatni z ciurów ko­
zackich poznał w jednej chwili, że zuchwały 
wódz postanowił rzucić całą jazdę w bok nie­
przyjacielowi.

Natychmiast w szeregach mołojców zabrzmiały 
trąbki do odwrotu. „Czoło ku jeździe! czoło ku 
jeździe!" — rozległy się przerażone głosy. Jedno­
cześnie zaś Chmielnicki usiłował zmienić front 
swych wojsk i jazdą od jazdy się zasłonić. Ale 
już czasu nie było. Zanim zdołał sprawić szyki, 
zerwały się książęce chorągwie i biegły, jakby na 
skrzydłach, z okrzykiem: „bij! zabij!", z warko­
taniem proporców, z świstem piór i żelaznym 
chrzęstem zbroi. Husarye wraziły kopie w ścianę 
nieprzyjaciela i same wpadły za niemi jak  orkan, 
przewalając i druzgocąc wszystko po drodze. Ża­
dna siła ludzka, żaden rozkaz, żaden wódz nie 
zdołał już utrzymać pułków pieszych, na które 
pierwszy impet się zwrócił. D z ik i'  popłoch ogar 
nał wyborową gwardyę atamańską. Białoeerkie- 
wianie rzucali samopały, piszczele, spisy, kosy, 
kiścienie, szable i osłaniając głowy rękoma, gnali 
w obłędzie strachu, z rykiem zwierzęcym na 
stojące w tyle oddziały Tatarów. -  Ale Tatarzy 
przyjęli ich ulewą strzał -  więc rzucili się w bok 
i biegli wzdłuż taboru pod ogniem piechoty i dział 
W urela , ścieląc się .trupem  tak gęstym, ze rzad­
ko gdzie jeden na drugiesro nie padał.

Ale tymczasem dziki Tuhaj b e j, wspomagany 
przez Subagaziego i Urum-murzę, uderzył z wście­
kłością na nawałę husaryi. Nie miał on nadzie:

jej złam ać, pragnął ją  tylko, choćby na krótko 
powstrzymać, aby przez ten czas sylistryjscy i 
rumelscy janczarowie mogli sformować się w czwo­
roboki, a białocerkiewszczanie ochłonąć z pierw­
szego popłochu. Skoczył więc, jako w dym — i 
sam leciał w pierwszym szeregu, nie jak  wódz, 
ale prosty T atar i siekł, zabijał, narażał się ra­
zem z innymi. Krzywe szable nohajców dzwoniły 
po pancerzach i kam aszach, a wycie wojowników 
głuszyło wszystkie inne głosy. Lecz wytrzymać 
nie mogli, — W yparci z m iejsca, naciskani stra­
sznym ciężarem żelaznych jeźdźców, którym nie 
zwykli stawiać czoła otwarcie, spychani ku jan 
czarom , cięci długiemi mieczami, zrzucani z sio­
d e ł, k łó e i, bici, gnieeeni, jak jadowite robactwo, 
bronili się jednak z taką w ściekłością, że istotnie 
pęd husaryi wstrzymany został. Tuhaj bej rzucał 
się nakształt niszczącego płomienia, a nohajcy 
szli przy nim , jak  wilcy idą przy wilczycy.

Jednak ustępow ali, coraz gęstszym trupem  pa­
dając. Już krzyki: „A łła!" grzmiące z pola, zwia­
stowały, że janczarowie stanęli w ordynku, gdy 
do wściekłego Tuhaj beja przypadł Skrzetuski i 
w łeb koncerzem go trzasnął. Lecz widać rycerz 
wszystkich sił jeszcze po chorobie nie odzyskał, 
lub może kuta w Damaszku misiurka cięcie wstrzy­
m ała, dość, że brzeszczot zwinął się na głowie 
i uderzywszy płaszczyzną, spękał się na drobne 
kawałki. Ale oczy Tuhaj beja nocą natychmiast 
się powolokły, zdarł konia i padł na ręce nohaj’- 
ców, którzy porwawszy swego wodza, pierzchli 
z wrzaskiem okropnym w obie strony, jak  pierzcha 
m gła, zwiana wichrem gwałtownym.

W szystkie jazdy książęce znalazły się teraz 
wobec janczarów urumelskich i sylistryjskich i 
wobec watach poturczeńców serbskich, które ra­
zem z janczaram i utworzyły jeden potężny czwo­
robok i cofały się zwolna ku taborowi, zwrócone 
frontem ku wrogom, najeżone rurami muszkietów, 
ostrzami długich włóczni, dzirytów, berdyszów i 
handżarów.

Chorągwie pancerne dragońskie i semeńskie pę­
dziły ku nim jak  wicher, a na samym przedzie 
szła z łoskotem i tętentem husarska Skrzetuskie­
go. Sam on leciał naoślep w pierwszym szeregu, 
a przy nim pan Longinus na swej kobyle inflan­
ckiej, ze straszliwym zerwikapturem w ręku.

Czerwona wstęga ognia przeleciała z jednego 
końca czworoboku na drugi, kule zaświstały w u 
szach jeźdźców, gdzieniegdzie człowiek jęknął, 
gdzieniegdzie koń się zw alił, linia jazdy łamie 
się, ale oni pędzą dalej; już dobiegają, już jan- 
czary słyszą chrapanie i zdyszany oddech koni; 
czworobok zbija się jeszcze ciaśniej i pochyla mur 
włóczni, trzymanych żylastemi rękoma, ku rozsza­
lałym rumakom. ’ He ostrzy w tej chm urze, tyle 
śmierci grozi rycerzom.

W tem  jakiś husarz-wielkolud dopada w niepo­
wstrzymanym pędzie do ściany czworoboku; przez 
chwilę widać kopyta olbrzymiego konia zwieszone 
w pow ietrzu;, następnie rycerz i rumak wpadają 
w środek ścisku, druzgocząc włócznie, przewala­
jąc ludzi, łamiąc, miażdżąc, niwecząc.

Jak  orzeł spada na stado białych pardew, a 
one zbite przed nim w lękliwą kupę idą na łup 
drapieżnika, który rwie je  pazurami i dzióbem, 
tak pan Longinus Podbipięta, wpadłszy w środek 
nieprzyjacielskich szyków, szalał ze swym zerwi­
kapturem.

I nigdy trąba powietrzna nie czyni takich spu­
stoszeń w młodym i gęstym lesie, jakie on czynił 
w ścisku janczarów. Straszny był: postać jego 
przybrała nieczłowiecze wymiary, kobyła zmieniła 
się w jakiegoś smoka, ziejącego płomień z noz­
drzy, a zerwikaptur troił się w ręku rycerza.w > ---------------------- r  »

Kislar B ak, olbrzymi aga , rzucił się na niego, 
i padł przecięty na dwoje. Próżno, co tęższe chło­
py wyciągną ręce, zastawią mu się włóczniami, 
wnet mrą, jakby rażeni grom em ; on zaś tratu je  
po nich, ciska się w tłum największy, i co m a­
chnie, rzekłbyś: kłosy pod kosą padają, robi się 
pustka, słychać wrzaBk przestrachu, jęk i, grzmot 
uderzeń, żelaza o czaszki i chrapanie pie-.  ’  . •  -  — w « ł » . i  X  v u m p a u i u  D l © "
kielnej kobyły.

DiW V. ' —  wołają przerażone głosy.
W tej chwili żelazna nawała husaryi, ze Skrze 

tuskim  ̂na czele , runęła b ram ą, otwartą przez 
litewskiego rycerza; ściany czworoboku pękły, 
jak  ściany walącego się domu, i masy janczarów 
rzuciły się w ucieczce na wszystkie strony.

Czas też był na to, bo nohajcy pod Subagazim 
wracali ju ż , jak  wilki krwi żądne, do bitwy, a 
z drugiej strony Chmielnicki, zebrawszy nanowo

Białocerkwian, szedł z pomocą janczarom ; lecz 
teraz zmięszało się wszystko. Kozacy, Tatarzy, 
poturezeńcy, janczarowie uciekali w największym 
nieładzie i popłochu ku taborom , nie dając ża­
dnego oporu.

Jazda parła ich, siekąc naoślep. Kto nie zginął 
w pierwszej s ta i, ginął w drugiej. Pogoń była 
tak zacięta, że chorągwie prześcignęły tylne sze­
regi uciekających; żołnierzom ręce mdlały od cię­
cia. Tłumy rzucały broń, ohorągwie, czapki, a na­
wet świty. Białe kapuzy janczarskie pokryły jak  
śniegiem pole. Cała wyborna milieya Chm ielni­
ckiego : piechota, jazda, arty lo rya, posiłkowe od­
działy tatarskie i tureckie, utworzyły jednę bez­
ładną m asę, nieprzytomną , o b łąk an ą , oślepłą 
■ p rzerażen ia . Całe setki uciekały przed jednym 
towarzyszem.

Husarya, rozbiwszy piechoty i Tatarów, uczy­
niła swoje; teraz zaś dragoni i lekkie chorągwie 
szły z sobą w zawody, a na ich czele pan W o­
łodyjowski z Kuszlem szerzyli wiarę ludzką prze­
chodzące klęski. Krew pokryła jedną kałużą stra 
szliwe pobojowisko i chlupotała' jak woda pod 
gwałtownemi uderzeniami kopyt końskich, pry- 
skając na zbroje i twarze rycerzy.

Uciekające tłumy odetchnęły dopiero wśród 
wozów swego taboru , gdy trąby odwołały ja* §

Rycerstwo wracało ze śpiewaniem i 
radości, licząc po drodze dymiącemi szaMami tru P7 
nieprzyjaciół. Ale któż mógł jednym rzutom oka 
rozmiary klęski ocenić, kto mógł wszystkich po-

na drugich „na chłopa wy
Żołnierze byli jakby zaczadzeni surowemi wy­

ziewami krwi i potu. Szczęściem, od strony sta­
wów powstał dość silny wiatr i ział te  zaduchy 
ku nieprzyjacielskim namiotom.

Tak skończyło się pierwsze spotkanie straszli- 
wego „Jaremy* z Chmielnickim.

( Ciąg dalszy nastąpi).
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KORESPONDENCYA „CZASU.“
L w ó w  T lutego.

Zaniechane lub niedostatecznie przeprowa 
dzone wykonanie jakiejkolwiek ustawy, stanowi 
źródło dem oralizacji publicznej. Jeżeli ogół wi­
dzi, że pewna ustawa, niewygodna dla pewnej 
instytuoyi, lub dla pewnej k lasy , mimo swojego 
niewątpliwego znaczenia dla interesów publicznych 
nie wchodzi w wykonanie, w takim razie mu 
si sobie postawić pytanie, dlaczego inna ustawa 
dla kogo innego niewygodna, ma być ściśle prze­
strzeganą? Jedna z ustaw krajowych, której u- 
chwalenie przed kilku laty powitane zostało z za­
dowoleniem i uznaniem wdzięczności dla Sejmu, 
uitawa o dojazdach do kolei żelaznych, napoty 
ka w wykonaniu na takie trudności, że prawie 
nie widać dotąd żadnego jej skutku. Jedna po­
tężna instytucya — kolej Karola Ludwika —  pod 
jęła  formalną walkę z tą ustawą i prowadzi ją  
systematycznie. Gdyby chodziło o obronę intere­
sów prawnych, niktby jej za złe nie wziął wytę­
żenia wszelkich środków legalnych. A le w spra­
wie dojazdów nikt nie narusza interesów prawnych 
kolei Karola Ludwika. Chodzi tylko o poddanie 
się ustawie prawnie obowiązującej z taką samą 
gotowością, z jaką poddają się inne strony, nie 
wyjmując i samego kraju. W  trzech wypadkach 
zapadło oo do kolei Karola Ludwika orzeczenie, 
i we wszystkich trzech wypadkach zarząd kolei 
podjął walkę z ustawą. Jedna sprawa pójdzie aż 
przed trybunał administracyjny, druga jednak jest 
już tak dojrzała, że od władzy politycznej zależy  
zarządzenie egzekucyi administracyjnej, a więc 
wykonanie ustawy, Ó każdym z tych wypadków 
zosobna pisać nie m yślę, chybaby może wypa­
dło to uczynić w obronie przed zarzutem, że nie 
wzgląd na wykonanie ustawy, lecz zamiar napa­
stliwy wywołał te uwagi. Od takiego posądzenia^ 
piszący to, powinien być zabezpieczony, ho w ła­
śnie niedawno na tern samem miejscu skwapliwie 
podniósł objawioną ty lk o , a jeszcze niedoko­
naną dążność zarządu kolei Karola Ludwika, do 
poruszenia przemysłowi krajowemu jednej kate- 
goryi wyrobów (kuśnierskich). Tu idzie o wykona­
nie ustawy nie na przekor kolei Karola Ludwi­
ka, lecz mimo jej oporu dla dobra interesów pu­
blicznych. Gdyby jaki biedak z braku środków, 
tak długo opierał się dopełnieniu teg o , co usta­
wa najwyraźniej przepisuje, zostałby zgnieciony 
i niktby go może nie pożałował, bo ustawa musi 
być wykonaną. Nieehżeż kolej Karola Ludwika 
podda się ustawie, albo niech się z energicznych 
środków władzy przekona, że państwo w państwie 
tolerowane być nie może, że pod względem po­
winności ustawą nałożonych, potężny zakład ko­
lejowy stoi na równi z osobą prywatną. Jeżeliby 
kolei Karola Ludwika powiodło aię dłużej omi­
jać postanowienia prawne, to potem władza nie 
mogłaby się, ani dziwić, ani gorszyć tern, że np. 
jeden lub drugi ubogi powiat górski ociągać się 
zacznie z dopełnieniem obowiązku, podobnego co 
do budującej się kolei transwersalnej. Że na tej 
ostatniej kolei z kwestyą dojazdów kolejowych, 
łączy się interes wojskowy, to może wpłynąć ty l­
ko na szybszy tok sprawy, ale bynajmniej nie u- 
zasadnia odmiennego traktowania rzeczy in puncto  
samego wykonania ustawy.

Zbliża się w Radzie państwa rozprawa budże­
towa, z którą łączy się ściśle wiele piekących 
spraw krajowych. Namiestnictwo dało do zrozu­
mienia, że wstawienie do preliminarza wyższej niż 
dotąd kwoty, na budowle wodne w Galieyi, za­
powiadać się zdaje gotowość rządu do częścio­
wego bodaj uwzględnienia życzeń kraju, co do 
regulaeyi rzek naszych. Nawet nadzieja tak oglę 
dnie, w dalekiej perspektywie postawiona, przy­
jętą została z zadowoleniem , bo chodzi przynaj 
mniej o początek. Między regulacyą rzek, a me 
lioracyą wogóle, zachodzi ścisły związek. Warto 
zwrócić uwagę na różnicę, jaka pod tym wzglę­
dem zachodzi w budżecie państwowym między 
Galieyą, a innemi krajami koronnemi. P. minister 
rolnictwa zdaje się nie porównywa tego, co każdy 
kraj koronny własnemi środkami uczynił i dalej 
czynić zamierza na polu prac melioracyjnych. 
Gdyby zechciał zająć się takiem porównaniem, a po­
tem porównał daty urzędowych drukowanych spra­
wozdań ze swojego wydziału, musiałby uczuć skru­
puł, że kraj nasz, w porównaniu z innemi, tak 
mało jest uwzględniany. Te urzędowe sprawozda­
nia wskazują, że nawet w maluczkim Yorarlbergu, 
rząd wydaje na mtltoraeye stosunkowo więcej 
an żeli w Galieyi, która własnym kosztem (kilka 
naście tysięcy złr.), utrzymuje biuro melioracyjne, 
subwencyonowane przez skarb państwa tylko kwo­
tą 1000 złr., a nadto wiele tysięcy wydaje na 
spółki wodne itd. Po regulaeyi podatku grunto­
wego, Galieya mogłaby wymagać większego u- 
względnienis, nawet w porównaniu z innemi pro- 
wincyami. Żeby jednak nie mówiono, że znowu 
wyłazi na wierzch separatyzm galicyjski, nikt się
0 to nawet nie upomina. Tyle jednak, co z po 
równania z innemi krajami wypływa, jako trafay
1 sprawiedliwy stosunek, powinna Galieya uzyskać 
*e skarbu państwa. Może i tutaj rzecz się ma 
tak samo, jak według autentycznych słów refe 
renta ministeryalnego ze stypendyami galicyjskie­
mu dla szkół przemysłowych: Nie upominacie się, 
w ięc nic nie dostajecie!

chwały. Wydanie zaś tych uchwał znaczyć będzie 
tyle, co samo otwarcie oddziału hipotecznego 
Banku krajowego. Pozostanie już bowiem do za­
łatwienia tylko reszta czynności przygotowawczych, 
nad któremi od pewnego czasu pracują siły  fa 
chowe w Banku krajowym. W  granicach uchwał 
wydanych przez W ydział krajowy na mocy sta­
tutu i w myśl przedstawienia Rady nadzorczej 
Dyrekcya Banku krajowego szczegółowem i prze­
pisami bliżej określi całe postępowanie przy u- 
dzielaniu i spłacie pożyczek hipotecznych. Ze 
względu na blizki termin emisyi listów zastawnych 
Banku krajowego i żywsze dziś niż dotąd zajęcie 
się ogółu interesowanych tą sprawą, podajemy 
z przygotowanych przez Dyrekeyę przepisów szcze­
gółowych to wszystko, co zająć może nawet 8ze>r- 
sze koła czytelników, śledzących uważnie każdy 
nowy okres w rozwoju Banku krajowego.

Pożyczki hipoteczne udzielane będą przez Bank 
krajowy w listach zastawnych, podzielonych na 
pięć seryi, mianowicie: seryi I po 50 złr.; seryi 
II po 100 złr.; seryi III po 500 złr., seryi IV  po 
1,000 złr.; seryi V  po 5,000 złr.

Listy zastawne przynosić będą posiadaczom  
procent w stosunku 4 '/a od sta rocznie od ich 
imiennej wartości. Procent ten będzie płacony po­
siadaczom listów w dwóch równych półrocznych 
ratach z dołu, a mianowicie w dniach 30 czerw­
ca i 31 grudnia każdego roku.

N. Pan postanowieniem z 27 stycznia b. r. nadal 
starszemu zarządcy kopalń Józefowi A l b i ń  
b k i e m u w W ieliczce, z okazyi przeniesienia go 
na własną prośbę w stały stan spoczynku, z powodu 
jogo długoletniej, wiernej i bardzo użytecznej 
działalności służbow ej, tytuł i charakter radcy 
górniczego z uwolnieniem od taksy.

Sprawy krajowe.
Oddział h ipoteczny Banku krajowego.

Lwów 7 stycznia.
( § § )  Na wczorajszem posiedzeniu Rada nad­

zorcza Banku krajowego zgodziła się na wnioski 
Dyrekcyi w sprawie stopy procentowej dla poży­
czek hipotecznych i dodatku na koszta zarządu. 
Ponieważ już przedtem wnioski Dyrekcyi rozbie­
rane były w Wydziale krajowym i nie natrafiły 
na opozycyę, przeto wątpić nie można, że W y­
dział krajowy zaraz  ̂ po otrzymaniu przedstawie­
nia Rady nadzorczej co do kwestyj zastrzeżonych 
yy statucie jego kom petencji wyda stanowcze u-

Każdy list zastawny wycofany być musi z obie­
gu najpóźniej w lat 51%  od daty wystawienia. 
W szystkie spłaty na kapitał czynione przez dłu­
żników hipotecznych gotowizną w ciągu jednego 
półrocza, tworzą razem wziąwszy, fundusz umorze­
nia listów zastawnych tegoż półrocza. W  6 mie­
sięcy po upływie półrocza Bank krajowy będzie 
obowiązany wyeofać z obiegu taką ilość listów 
zastawnych, jaką reprezentuje kwota, w temże 
)ółroczu przez dłużników na kapitał gotowizną 

spłacona.
W ycofanie listów zastawnych z obiegu nastąpi 

A ) przez zniszczenie tych listów, które dłużnicy 
lipoteczni wniosą do kasy Banku w ciągu ubie 
głego półrocza, tytułem przyspieszonej spłaty po 
nad plan umorzenia zaciągniętej pożyczki; B)!przez 
użycie nagromadzonego w ciągu półrocza fundu- 
szu umorzenia na wykup, lub wylosowanie odpo 
wiednej ilości listów zastawnych, a w szczegół 
n ości: 1) przez zniszczenie tych listów zastawnych 
ctóre Bank z wolnej ręki w celu umorzenia na- 
jędzie, lub z własnych zapasów dostarczy, 2) przez 

wylosowanie reszty listów zastawnych, jaka po 
strąceniu listów pod B ) l )  wymienionych okaże się 
jotrzebną na pokrycie sumy, która w danem pół 

roezu ma być umorzoną. Do losowania przezna 
ezoną być ma jednakże przynajmniej taka ilość 
listów zastawnych, jaka reprezentuje połowę fun 
duszu umorzenia danego półrocza.

Po upływie 51 % lat Bank krajowy, będąc w o- 
bowiązku wywołać z obiegu wszystkie listy za
stawne przed 51% latami przez siebie wydane, 
używać będzie na ten cel przedewszystkiem całe 
jo funduszu w ubiegłem półroczu na umorzenie 
przez dłużników hipotecznych gotowizną wniesio
negn.

W  celu zapewnienia prawidłowej wypłaty ku 
ponów i listów zastawnych do wycofania w każ 
dem półroczu przypadających, Bank krajowy two 
rzyć będzie rezerwę speeyalną z dwóch następu 
ących źródeł: 1) z wpisowego, które każdy za 

ciągający pożyczkę z Banku krajowego w wyso 
kości i/i °/0 od imiennej wartości pożyczki przy 
jej odebraniu uiścić będzie obowiązanym; 2) z ko 
rzyści, jakie Bank osiągać będzie przez wykup 
z wolnej ręki listów zastawnych, do wycofłnia  
przeznaczonych. Rezerwa ta kontrolowaną będzie 
oddzielnie i oddzielnie wykazywaną w bilansie. 

Ilekroć ta rezerwa przewyższać będzie 10%  
stosunku do ogólnej sumy listów zastawnych 

będących w obiegu, przewyżka sad 10% będzie 
dołączoną do ogólnych dochodów Banku.

Bank krajowy będzie udzielać pożyczki hipo 
teezne przy zachowaniu bezpieczeństwa w §§ 5 do 
7 statutu, wymaganego w listach zastawnych 4 1/, 
procentowych, bądź bezpośrednio, bądź też za po 
średnictwem Instytueyj lokalnych.

Bezpośrednio udzielać będzie Bank pożyczki 
a) na hipotekę posiadłości ziemskich w Galieyi 
W ielkiem  Księstwie Krakowskiem położonych, a 
zapisanych w księgach Tabuli krajowej, lub 
rzędów hipotecznych, istniejących przy ek. sądach 
kolegialnych ; b) na hipotekę domów murowanych 
mieszkalnych, podlegających podatkowi domowo 
czynszowemu, zapisanych w księgach hipotecznyc 
a położonych w miastach, które wskaże W ydzia' 
krajowy. Miasta te zostały już wskazane i wymienio 
ne były w jednej z ostatnich korespondencyj lwów  
skich Csasu, Ta proponowanych przez Dyrekeyę 
miast odpadły w uchwale W ydziału krajowego 
tylko Brody, gdyż okres przesilenia, wywołany 
zniesieniem wolnego okręgu cłowego jeszcze się 
nie skończył, a z tego powodu hipoteka domów 
jest niepewną i trudną do oeenienia.

Za pośrednictwem finansowych instytueyj lokal 
nych Bank krajowy udzielać będzie pożyczki: a' 
na hipotekę posiadłości gruntowych w obrębie 
miast i miasteczek, nie objętych postanowieniem  
poprzedniego ustępu, jeśli dla tych posiadłość 
księgi gruntowe istnieją; b) na hipotekę posiadło 
ści wiejskich, zapisanych w księgach hipoteez 
nych, istniejących przy c. k. sądach powiatowych 

Pożyczki hipoteczne udzielane będą w cztero 
półproeentowych listach zastawnych:

na lat 51 przy półr. spł. na % i na am.I]
31
i)
5)
6)

37 */a
30%
23

7)

2 %%
23/4%

3%
3%o/

4°/
4% %

5 0 /0
, 15%, 13% .............................

każdej z tych rat Bank krajowy zaliczać bę 
dzie po 2% %  od cyfry długu zaciągniętego w li 
stach zastawnych na procent od tegoż d łu g u ; —  
resztę zaś na jego spłatę, czyli na umorzenie ka 
pitału. Otrzymujący pożyczkę, obowiązany będzie 
spłacić przy podjęciu takowej, kwotę, wyrówna 
jąeą% 7o imiennej wartości pożyczki tytułem wpi 
sowego. Oprócz spłat na kapitał i procenta, 
trzymujący pożyczkę hipoteczną, obowiązany bę 
dzie przy każdej racie opłacać tytułem dodatku 
na koszta administraeyi kwotę, obliczaną w sto 
sunku do resztującego każdocześnie kapitału, sto 
K ?  amortyzacyjną się umarzającego
Każda rata w granicach planu umorzenia poży 
ezki uiszczoną być winna gotowizną w ustano 
widnych dniach płatności. Do spłat ponad plan 
umorzenia zastosowanie mają §§ 12 i 13 statutu 

Każde całkowite lub częściowe uchybienie któ 
rejkolwiek z półrocznych rat wskazanych w skryp

centów zwłoki w następującym stosunku: o) jeśli 
żaległość najpóźniej w  15 dniu po terminie uisz­
czoną będzie, żadne procenta zwłoki od dłużnika 
nie będą żądane (§ 14 stat.); b) w razie dłuższej 
nad dni 15 dopuszczonej zwłoki, dłużnik będzie 

obowiązku uiszczać Bankowi procenta zwłoki 
od dnia, w którym zapłata nastąpić miała, a to 
za pierwsze trzy miesiące w stosunku po sześć 
od sta rocznie, za drugie trzy miesiące w stosun  
cu po siedm od sta rocznie, za dalszą zwłokę 

stosunku po 8 od sta rocznie. Przy obliczeniu pro 
centów zwłoki frakeye pół miesiąca za całe pół 
miesiąca liczone będą. W szystkie procenta zwło 
ci obliczano będą zawsze od całej sumy zaległo- 
ści, tak w kapitale, jak w procentach, lub dodat 
ru na koszta administraeyi i nie przestaną bie 
gnąć, aż w chwili całkowitego każdej zaległości 
uiszczenia. Gdyby Bank w zastępstwie dłużnika 
uiścił wypłaty, do których ten ostatni byłby o 

any z ustawy lub na mocy swego wobec 
Banku zobowiązania, procenta zwłoki od takich 
sum obliczone będą od dnia1, w którym Bank te 
wypłaty uskutecznił. Przy całkowitem lub czę- 
śeiowem uiszczeniu zaległości, będą pokrywane 
przedewszystkiem procenta zwłoki do dnia u isz­
czenia narosła, jak niemniej koszta spowodowane 
egzekueyą i wydatki, poczynione przez Bank na 
podstawie statutu, regulaminu lub skryptu dłużne­
go, a dopiero reszta nieuiszczonej kwoty zaliczo­
ną będzie na zmniejszenie lub całkowite pokry­
cie samych rat zalegających.

Budynki istniejące w majątkach ziemskich, do­
my w m iastach, jak niemniej budynki istniejące 

posiadłościach gruntowych, położonych w obrę­
bie miast i miasteczek nieuprawnionych do żąda 
nia pożyczek hipotecznych na domy czynszowe 

w posiadłościach wiejskich, obciążonych poży 
czką, udzieloną przez Bank krajowy, powinny być 
stale ubezpieczone od ognia w krakowskiem T o­
warzystwie wzajemnych ubezpieczeń, przez cały  
okres czasu, aż do całkowitego spłacenia zaeią 
gniętej w Banku krajowym pożyczki. Bank bę 
dzie upoważnionym do zarządzenia tego ubezpie­
czenia na rachunek dłużnika i do odebrania wy­
nagrodzenia w razie pogorzeli.

Na hipotekę małej posiadłości ziemskiej, Bank 
krajowy udzielać będzie pożyczki hipoteczne spła- 
ealne w latach 5 1 , 37 V9, 30% , 2 3 , 18%. 15%  

ratach półrocznych 30 czerwca i 31 gru 
dnia każdego roku z góry płatnych.

Na hipotekę domów czynszowych, Bank krajo 
wy udzielać będzie pożyczki hipoteczne spłacane 
w ratach*30%, 23, 18%, 15% i 13%.

Otrzymujący pożyczkę wzmiankowaną w po­
wyższych dwóch ustępach (na mniejszą posiadłość 
ziemską i domy mieszkalne), będzie w obowiązku 
uiścić takową jak następuje: a) przy zaciągnię­
ciu pożyczki winien uiścić prócz wpisowego procent 
w  stosunku 4 % od sta rocznie od całego kapitału no­
minalnej wartości pożyczki za czas od ustanowione­
go dnia zaliczenia, aż do dnia płatności najbliższej 
raty półrocznej; b) w każdym z następującyoh 
dni płatności winien opłacać po 2'/* od sta w sto­
sunku do imiennej wartości listów zastawnych, 

których pożyczkę otrzymał, tytułem półroczne 
go procentu za pół roku zgóry od cyfry pozosta­
łego po spłacie każdej raty kapitału dłużnego, 
resztę zaś z każdej raty tytułem stopniowej spła­
ty zaciągniętego długu. W ysokość dodatku na 
koszta administraeyi ustanawia się dla pożyczek 
bezpośrednio udzielanych na %®/o półrocznie od 
cyfry resztującego po spłacie każdej raty kapita­
łu dłużnego. W szelkie spłaty uiszczane być mają 
przez dłużników w kasio Banku krajowego we 
Lwowie.

Na hipotekę posiadłości mniejszej, Bank kra- 
owy udzielać będzie pożyczki nie inaczej, jak za 

pośrednictwem instytueyj lokalnych, którym swe 
zastępstwo powierzy, a które pozostawać będą 
pod kontrolą Reprezentaeyi powiatowej. Pożyczki 
te maja być spłacalne w ciągu lat 23, 18%, 15%  
albo 137s. R eprezentacja powiatowa wskaże Ban­
kowi, w uwzględnieniu warunków ekonomicznych 
powiatu i zwyczajów u jego mieszkańców istnie­
jących, które z planów umorzenia potrzebom mie­
szkańców najbardziej odpowiadają. —  Również 
wskaże Reprezentacya powiatowa Bankow i, 

których terminach półrocznych raty pożyczek  
mają być spłacane. W  każdym jednak powiecie 
będą oznaczone dla wszystkich dłużników jedna 
kowe dnie płatności rat pożyczkowych.

Instytucya pośrednicząca wykonywać będzie 
pośrednictwo w imieniu i na rzecz Banku krajo­
wego we wszystkich stosunkach tak z biorącym  
pożyczkę, jakoteż z władzami. W  szczególności 
instytucya pośrednicząca a) przyjmuje zgłoszenia  
się o pożyczkę, ocenia potrzeby zgłaszającego

nie w stosunku do cyfry resztującego po spłacie 
cażdej raty kapitału dłużnego. Z powyższej pro- 
wizyi trzecia część przypadnie dla instytueyi po

W szystkie spłaty uiszczane być mają przez 
dłużnika za kwitami Banku krajowego, opatrzo- 
nemi także podpisem pośredniczącej instytueyi, 

wykonywającej zastępstwo Banku krajowego 
w tym powiecie, w którym jest położoną posia­
dłość pożyczką tegoż Banku obciążona.

się, zarządza zebranie wszelkich dowodów, mo­
gących posłużyć do oznaczenia wartości przed 
miotu oddawanego pod hipoteczne zabezpieczenie 
i wszystkie zebrane materyały przedkłada Ban­
kowi razem ze swoją opinią, tudzież z opinią ko 
misarza bankowego; b) pośredniczy w korespon- 
deneyi Banku krajowego z biorącymi pożyczkę, 
a po dopełnieniu z ich strony warunków, pod ja- 
kiemi Bank krajowy pożyczkę udzielić przyrze 
knie, przedkłada mu akt pożyczkowy; c) przyj 
mujo od Banku i wypłaca dłużnikowi walutę po­
życzki i odsyła Bankowi dowódy uskutecznionej 
wypłaty; d) przyjmuje wszelkie spłaty przez dłu  
żników Bankowi uiszczane, a w razie potrzeby 
ściąga takowe drogą egzekucyi i wszystkie sp ła­
ty przelewa niezwłocznie do kasy Banku krajo­
wego.

W ypłata pożyczki tej ostatniej kategoryi zaw­
sze nastąpi gotowizną, według kursu listów za­
stawnych, — ustanowionego w promesie wydanej 
przez Bank krajowy, co do udzielenia 
pożyczki.

Otrzymujący pożyczkę za pośrednictwem, będzie 
w obowiązku spłacić takową w sposób następu 
ją c y : a) przy zaciągnięciu pożyczki winien uiścić, 
prócz wpisowego, tytułem prowizyi za zastępstwo 
instytueyi lokalnej jeden od sta w stosunku do 
imiennej wartości wypożyczonego kapitału, tudzież 
procent w stosunku 4 7 4 od sta rocznie od imien­
nej cyfry tegoż kapitału, za czas od dnia wyda­
nia przez Bank waluty udzielonej pożyczki, do 
dnia płatności najbliższej raty półrocznej; —  b) 
w każdym z następnych terminów płatności pół­
rocznych rat, winien opłacać po 274 od sta w sto­
sunku do imiennej wartości listów zastawnych, 
w których pożyczkę otrzymał tytułem półroczne­
go procentu za pół roku z góry od cyfry dłużne­
go kapitału, umarzającego się stopniowo przez 
uiszczenie każdej półrocznej raty, — resztę zaś 
z każdej raty tytułem stopniowej spłaty zacią­
gniętego długu.

W ysokość dodatku na koszta administraeyi u

Sprawy zagraniczne. 
Anglia.

M o w a  t r o n o w a ,  odczytana w imieniu królo­
wej przy otwarciu parlamentu, brzmi, jak nastę­
puje :

Milordowie i panowie! Zwołałam was na piątą 
sesyę teraźniejszej kadeneyi parlamentu, abyście 
spełnili na nowo wasz ciężki, a z dniem każdym 
coraz bardziej skomplikowany ob&wiązek. Moje 
stosunki z wszystkiemi mocarstwami nie przestają 
być najbardziej przyjaznemi i serdecznemi. Jak 
tego spodziewałam się, układy mego rządu z pre­
zydentem Rzeczypospolitej francuskiej, odnoszące 
się do spraw Madagaskaru, uważać można za 
ukończone w ton sposób, że zdolne one są tylko 
wzmocnić serdeczne porozumienie między dwoma 
mocarstwami. Podobnież mianowałam w porozu­
mieniu z prezydentem Rzeczypospolitej francu 
skiej komisyę, która obecnie obraduje w Paryżu, 
w celu przedyskutowania zasad zaproponowanego 
przez mój rząd układu, dla uregulowania na przy 
szłość sprawy rybołówstwa Nowej Pundlandyi 
Celem tego układu jest zapobieżenie wszelkim  
możliwym sporom. Doprowadzono do skutku po­
rozumienie z Portugalią, dotyczące rzeki Congo 
i przyległego terytoryum, a układ ten będzie wam 
przedłożony. Rokowania o zawiązanie na nowo 
stosunków dyplomatycznych z Meksykiem są na 
najlepszej drodze, a dla osiągnięcia tego celu wy 
słano speeyalnych pełnomocników obu rządów. 
Prowadzimy rokowania z Turcyą, ctlem zawar 
oia traktatu handlowego. Podpisaliśmy układ 
z Hiszpanią, odnoszący się do spraw handlowych, 
który oczekuje potwierdzenia Kortezów. Nadto 
doprowadzono do końca rewizyę traktatu handlo 
wśgo z Japonią, którego podstawy wogóle przy 
jętemi zostały przez dotyczące mocarstwa. Ró­
wnież podpisanym został najbardziej przyjacielski 
traktat handlowy z Koreą.

Mając wszelkie powody do zadowolenia z postępu 
osiągniętego w E gip cie , skutkiem przywrócenia 
normalnych instytueyj i trwającego pokoju — wy­
dałam minionej jesieni rozporządzenia celem ewa 
kuacyi K airu, nowego zmniejszenia konsystują- 
eyeh tamże sił zbrojnych angielskich i ściągnie 
nia ich do Aleksandryi. — W  październiku atoli 
armia egipska, ustanowiona dla utrzymania wła 
dzy ehedywa w Sudanie, została rozbitą i z wiel- 
kiemi stratami niemal zniszczoną. W skutku tego 
wypadku uważałam za konieczne cofnąć wydane 
rozporządzenia, aby zapobiedz skutkom wojennej 
klęski Egipcyan i usunąć wszelką wątpliwość eo 
do utrzymania porządku w tym kraju. Gdy nie 
przewidywana i nieszczęśliwa konieczność skłoniła 
mnie do zawieszenia powziętych postanowień, prze­
to cel okupaoyi Egiptu pozostaje ten sam, jak go 
tu przeszłego roku wykazano.

Udzieliłam rad rządowi egipskiemu, które wska­
zywały nasze środki pomocnicze i położenie kraju 
Również jen. Gordonowi powierzyłam posłanni­
ctwo , co do najodpowiedniejszego sposobu co 
faięcia wojsk ehedywa z głębi Sudanu i poleci­
łam wymienionemu jenerałowi wspieranie wyko 
nania tego planu.

Akta równie jak inne układy, odnosząae się 
do tej sprawy, zostaną wam przedłożone. Rożka 
załam, aby się porozumiano z delegowanymi, któ 
rych rząd Transwaalu ta wysłał, w celu żądanii 
rewizyi traktatu praetoryjskiego. Przy wymianie 
zdań zajmowano się szczególnie załatwieniem je ­
szcze zawsze wiszącej sprawy w południowej A- 
fryee, mianowicie, w jaki sposób najlepiej utrzy 
mać można porządek i wszelki ucisk na granicy 

Nie zaszło przy tern nie, coby osłabić mo 
gło nadzieję pomyślnego załatwienia. W  właści­
wym czasie przedłożone wam będą akta, tak co 
do tego przedmiotu, jakoteż co się tyczy stanu rze 
czy w kraju Zulów. Ten stan rzeczy jest ciągle  
niepewny. Przedłożone także zostaną akta^ doty­
czące wznowienia bezpośredniego wykonywania 
władzy cesarskiej w kraju Bassuti, co natychmiast 
nastąpi.

Panowie z Izby niższej! Budżet wydatków na 
służbę publiczną za rok 1884/5 zoBtał przygoto 
wany i będzie wam przedłożony. Spodziewam się 
że dochody w roku bieżącym nie będą niższe o< 
sum przewidzianych, na których oparliście wasze 
finansowe zarządzenia.

Milordowie i Panowie! Położenie w Trlandyi, 
dostarcza ciągle oznak widocznego polepszenia 
jakie wam zapowiadałam w obu moich przemo 
wach, które miałam zaszczyt mieć do was. Przed 
łożony wam zostanie niebawem projekty obejmu­
jący w głównych zarysach rozszerzenie prawa 
wyboru do parlamentu. Doświadczenia, czynione 
od połowy stulecia, stopniowego pomnożenia licz 
by reprezentantów kraju, dozwala na szczęście 
przypuszczać, że teraz jak zawsze, rozumne roz 
szerzenie praw wyboru, przyniesie w skutku ści 
ślejsze jeszcze zjednoczenie narodu z tronem, pra 
wami i instytucyami kraju. Spodziewam się ta 
kiego rezultatu po rozszerzeniu i reorganizacyi 
administraeyi miejscowej. Obszerny ten przedmiot 
obejmuje w sobie wszystko, co z miejscowego 
punktu zapatrywania dąży do ulepszenia admini 
stracyi, zmniejszenia ciężarów przez udoskonalo 
ne przepisy, zwiększenia praw podatkujących 
przez system reprezentacji i uregulowanie sprze 
dąży mocnych trunków. Przedłożony wam zosta 
nie zarazem projekt, dotyczący rozszerzenia za 
rządu gminnego na całość metrópolii. Projekt ten 
przygotowany pod moim kierunkiem, nie ograni­
czy się tylko na mieście Londynie. W niesienie 
innych tego rodzaju bilów, zależeć będzie od szyb 
kości, z jaką liczne prace, jakie właśnie wymię 
nione zostały, doprowadzicie do kresu.

Nie zaniedbano i innych spraw powszec neg( 
interesu. Proszeni również jesteście wziąśc pot 
obrady projekta^. mające na celu bezpieczeństwo 
osób i własności na morzu, dalej co się tyczy ko 
misyi kolejowej i jej praw, co do usunięcia pod 
stępnego postępowania przy wyborach gminnych 
Również przedłożone wam zostaną projekta co do 
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dłużnym, wkładać będzie na opóźniającego stanawia się dla pożyczek za pośrednictwem in- ulepszenia administraeyi w Szkocyi, co do udosko- 
obowi^zek płacenia Bankowi krajowemu pro- stytucyj lokalnych udzielonych na % %  półrocz- nalenia wychowania publicznego j zamknięcia

w niedzielę publicznych lokalów w Irlandyi. Przed- 
ożone wam także zostanie ulepszenie szkół śre­

dnich w Nowej W alii. Prosrę pokornie Boga 
wszechmocnego, aby błogosławił wszelkim usiło­
waniom, jakich dołożycie dla uskutecznienia zapo­
wiedzianych wam prac, również jak wszystkich 
innych, jakie podejmiecie.

Kronika misjse^wa i ^agraaiszns.
Wk g a fejfas 8 lutego.

Spraw ozdanie z wczorajszego posie­
dzenia Rady m ie jsk  ej zmuszeni jesteśmy odło­
żyć do jutrzejszego Nru z powodu braku miejsca. 
Dziś tylko nadmienimy, że stosownie do wczoraj­
szego oświadczenia się Rady, rozprawy budżetowe 
rozpoczną się we wtorek dnia 12 b. m. W tych 
dniach poświęcimy projektowi budżetu na rok 1884 
kilka krytycznych uwag. Pożądanem jest z wielu 
względów, ażeby rozprawy budżetowe w bieżącym 
eszcze miesiącu ukoriczonemi być mogły, nie w ten 

wszakże sposób, żeby przechodzić szybko nad po- 
edynczemi działami, bo gruntowność, z jaką Rada 

rozbiera zawsze budżet, jest niezbędną, lecz po­
święcając przynajmniej trzy posiedzenia w tygodniu 
wyłącznie budżetowi. Radcy miejscy nie zawahają 
się pewno przed trzema w tygodniu posiedzeniami 
budżetowemi.

- X- B iskup Adam Stan isław  K rasiński
obchodzić będzie w d. 14 lutego b, r., 25 letni ju­
bileusz piastowania godności biskupiej, Dla uczcze­
nia tej rocznicy, przygotowuje się adres w mieście 
naszem. Adres ten zyskuje liczne podpisy, niema 
bowiem pewno nikogo w mieście naszem, ktoby 
nie pragnął w ten przynajmniej sposób przyczynić 
się do uczczenia znakomitego księcia Kościoła i od­
dania mu hołdu, jako wygnańcowi i prawemu sy­
nowi Ojczyzny. X. Biskup Krasiński urodził się w r. 
1810 na Wołyniu w Międzyrzeczu. Wykształcenie 
odebrał w konwikcie XX. Pijarów. Wyższe teolo­
giczne wykształcenie pobierał w akademii ducho­
wnej w Wilnie. Święcenia kapłańskie otrzymał w r. 
1836, poczem przez lat 10 spełniał obowiązki nau­
czyciela w szkołach pijarskieb. Następnie był jakiś 
czas proboszczem w Gedrojcach, zkąd go władza 
dyecezyalna wileńska wysiała do Petersburga na 
stanowisko członka duchownego kollegium. W cza­
sie pobytu w Petersburgu złożył X. Krasiński do­
ktorat teologii. W r. 1859 został mianowany bisku­
pem wileńskim i rządził dyeeezyą 4% lat. W roku 
1863 wezwany przez rząd rosyjski, aby wydał okól­
nik do duchowieństwa i ludu przeciwko powstań­
com, nie uczynił zadość temu żądaniu i został za 
to wysłany na wygnanie do Wiatki. W miejscowo­
ści tej przepędził lat 2 0 , a odznaczał się w tym 
czasie taką dobroczynnością i szlachetnością w po­
stępowaniu, że sami nieprzyjaciele oddawali hołd 
jego cnocie. Otrzymawszy w roku zeszłym amne- 
styę, osiadł w Krakowie u XX. Pijarów i zajął się 
naukowemi pracami. Z wydanych przez X. biskupa 
dzieł, na pierwszem miejscu należy postawić prawo 
kanoniczne i słownik Synonimów, który wkrótce 
wyjdzie staraniem akademii umiejętności w Krako­
wie. Prócz tego wydawał X. Krasińiki w czasie 
pobytu w Petersburgu noworocznik, przetłómaczył 
na język polski „pieśń o pułku Igora“ i napisał 
dla encyklopedyi kilkanaście artykułów, oprócz 
długiego szeregu innych pomniejszych prac.

—  B a l na korzjść weteranów z r. 1831, od któ­
rego jaż tylko parę dni nas dzieli, nie ustąpi, jak 
się spodziewać należy, pierwszeństwa pod względem 
świetności balowi, który się na ten sam cel odbył 
w zeszłym karnawale. Zainteresowanie się nim jest 
w mieście powszechne, a i prowincja, jak słychać, 
ma mu znacznego dostarczyć kontyngensu —  i nie 
dziw, myśl niesienia ulgi w niedostatku i cslody 
ostatnich dni życia zasłużonym, dziś jut po części 
niezdolnym do pracy starcom, zbyt żywo przema­
wia do każdego serc*, aby się można od udziału 
w szlachetnym .ela  uchylić. Bal w przysJy penic- 
działek ( l ig o  b. no.) UMeńczy więc niewątpliwie po­
myślnym skutkiem nadzieję Komitetu, że i rezu’tat 
matorysby hojnie dostarczy środków do dalszej po- 
cnocy, i zabawa będz:e ochoczą i ożywioną, speł­
nienie bosiem dobrego czynu jest źró łem zadowo­
lenia i wesołości.

— Ig n a c y  Latkow ski, obywatel i budowniczy 
w Krakowie, zmarł d. 7 b. m , przeżywszy lat 66.

—■ Ze Zwierzyńca. Do najbardziej zaniedba­
nych -ńllc pod względem czystości należy ulica Z wie- 
rzyniocka. Podczas gdy drogi krajowe bywają dwa 
razy do roku szutrowane i błoto na nich zgaruy- 
wane, tutaj ku ki szutru stoją od parady i ani raz 
do roku nio bywają wszystkie zużyte. Błoto, jeżeli 
czasem zgarną, nie wywożą go, wskutek czego, jak 
obecnie, tworzą się po bokach kałuże. Przed nowo 
budującym się domem p. Sarego dotychczas od je 
sieni leży kupa rumowiska niewywieziona. Ryn­
sztoki często bywają tak zatkane, ż> się tworzą je­
ziora, zwłaszcza koło ujeżdżalni wojskowej. Ze wzglę­
du, że tą ulicą odbywa się główny ruch materya- 
łów budowlanych, jak: cegły, piasku, wapna, ka­
mieni,^ węgli i lodu z Wisły, należałoby bardziej dbać 
o jej utrzymanie, zwłaszcza, te  ta ulica coraz wię­
cej się zabudowuje.

-— N o w a  moda. Obywatele wielkopolscy wy­
stąpili z odezwą, która powszechne, jak wiadomo, 
wywarła wrażenie i wszędzie z uznaniem przyjętą 
została. Przestrzega ona przed zbytkiem i niepo- 
trzebnemi wydatkami, tymczasem w jednem z pism 
warszawskich^ czytamy o wchodzeniu w modę no­
wego rodzaju kosztownego zbytku, albowiem w War­
szawie podobno zwyczaj ubierania półmisków kwia­
tami tak się upowszechnił w tym karnawale, że do­
stawcy dla względów praktjrcznych zastąpili kwiaty 
naturalne sztucznemi. Na jednym z wieczorów u- 
kazały się łososie wśród lilij, pulardy strojne róża­
mi, z w s p a n i a ł ą  darnią; i pieczeń ukryta skromnie 
w lasku świerkowych gałązek. Czyż to nie koszto­
wny nowego rodzaju zbytek?

— P olon iza cy a  oficerów rosyjskich. Fn-
lorernsennyja IzW iestija  ogłosiły niedawno kores- 
pondencyę z W a r s z a w y ,  która obwinia garnizo- 
n u ją o y c h  w Polsce oficerów rosyjskich o brak pa- 
tryotyzmu. W skutku tej korespondencyi przesłała 
niejaka p. Gumowa do wspomnionego moskiewskie­
go dziennika list następujący: „W listopadzie ro­
ku zeszłego zatrzymawszy s ę w przejeździć kilka 
dni w Warszawie, przekonałam się, że wbrew wy- 
tkn.ętemu celowi nie Polacy ruszczeją,r lecz Rosya- 
nie w Polsce, a nawet oficerowie polaczeją. Pe­
wien oficer, z którym rozmawiałam, już nie mło­
dzieniec, człowiek wykształcony i rozsądny, wyraził 
się w tych słowach: „Rosya musi utworzyć Króle­
stwo Polskie, —  aby mieć szaniec obronny przed 
Niemcami; jeżeli gdzio w państwie panuje porzą­
dek, to niezawodnie w Polsce. Gdyby wybuchło 
powstanie w Polsce, nie będzie on walczył przeciw Po­
lakom, gdyż przekonanym jest o słusznej ich spra-
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wie.u Mó wiliśmy wiele o kwestyi polskiej, w ozem o- 
graniczałam się do głównych jej punktów. Inny oficer, 
wprawdzie młody i pod względem ducha i chara­
kteru  nie całkiem jeszcze rozwinięty, —  podobne 
wygłaszał zapatrywania, do których nie przywiązy­
wałam znaczenia, gdyż głos ten uważałam za esho 
cudzych zapatrywań. Jeden z panów należących do 
arystokratycznej rodziny rosyjskiej, —  wychowany 
w bojaźni Bożej i nieograniczonej miłości ojczy­
zny, wyrażał się otwarcie, „że inteligenoyę tylko 
w polakiem towarzystwie spotkać można, i re Ro 
syanie są wogóle poprostu hołotą." —  ^  końcu, 
aby temu słemu zaradzić, podaje p- Gumowa taki 
p ro je k t: „Rosyjscy oficerowie mogliby tylko w ta ­
kim razie zaślubiać Polki, jeż ali te przyjmą prawo­
sławie. Ponieważ jednak oficer łatwo rozporządze­
nie takie obejść może, biorąc na rok urlop i że­
niąc s”ę wtedy, należałoby nowy wydać ukaz, skut­
kiem którego oficer taki niepierwej do służby mógł­
by być przyjętym, aż żona jego zmieni wiarę * —- 
Pro jek t ten uważają Sowr. Tzw. ra  tw ardy,! mó­
w ią: „Żądanie, aby oficer rosyjski żenił się koiiie- 
eznie z prawosławną, albo żeby Polką* zaślubiająca 
oficera rosyjskiego* zmieniła wiarę, uważamy za śro­
dek niepraktyczny. Najprzód jestto niesłuszne ogra­
niczenie, a powtóre nic s'ę przez to nie osiągnie. 
Zmiana wiary nie zmieni narodowości i nie osłabi 
polskiego patryotyzmu."

—  K r a d z ie ż  a r m a t ,  z  Odessy donoszą: Zło­
dzieje w Rosyi są istotnie mistrzami w swoim „fa­
chu.* I  ta k , policya tutejsza otrzymała d. 27 sty­
cznia uwiadomienie z Jałty , że w dobrach zmar­
łego księcia Michała W oronoowa skradziono dwie 
arm aty, k tóre tenże otrzymał był jeszcze od cesa­
rza Aleksandra I I  w upominku. Jedna z tych arm at 
była z miedzi, druga z bronzu. Złodziejów poszu­
kują w Odessie.

W i a d o m o ś c i  p o l l e y j n e .  Btraż policyjna 
przytrzym ała: Józefa N ow aka, za kradzież paczki 
z wozu z tow aram i; Romana Serwacińskiego, za 
kradzież lampy; za pijaństwo 2 osoby.

wydawnictwo podjął właśnie uniwersytet Jagielloń­
ski. Zeszyt pierwszy^ który świeżo prasę opuścił, 
poprzedzony jest słowem wstępnem zeszłorocznego 
rektora uniwersytetu X. D ra Pelczara, tudzież przed­
mową p. Żegoty Paulego, któremu niniejsze wyda­
wnictwo powierzono. Matrykuly studentów uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, od założenia jego aż do zre 
formowania go przez komisyę edukacyi narodowej 
w r. 1780, obejmują 5 woluminów, z których cztery 
pierwsze części od r. 1400—1642, włączone są do 
rękopiśmiennych kodeksów biblioteki Jagiellońskiej, 
wolumen zaś piąty, czyli raczej w chronologicznej 
kolei część szósta od r. 1720— 1780 przechowana 
ost w archiwum senatu akademickiego. Część bo­

wiem , obejmująca spis uczniów od r. 1643—1719 
zaginęła w czasie pożaru w r. 1719. Ogłoszony ze­
szyt pierwszy zawiera spis studentów od r. 1400— 
1434, a już z tej ozęści czerpać można wymowny 
dowód, iż da Akademii Jagiellońskiej napływała li­
czna młodzież, nietylko z Polski sam ej, ale i z in ­
nych krajów. Na kartach tych napotyka się często 
imiona osób, którzy później wybitniejszą w dziejach 
ojczyzny odegrały rolę.

R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .
W  s o b o t ę  9go: Ubodzy w P a ry iu , obraz see 

niczny w 7 odsłonach, pp. Edw. Brisebarre i Eug 
N us; po raz pierwszy. Benefis p. Sułkowskiej.

W  n i e d s i e l ę  lOgo: Ubodzy w P a ry iu  p o ra ź  
drugi.

— Wystawa nieustaląoa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k ie n n ic a c h  otwarta codziennie od godz. 
lle i do 4ej prócz poniedziałku. -  Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów. __

— Muzeum Techniczno - przemysłowe w gmachu Franci 
szkańsldu otwarte codziennie od g. lOej d o J S * ? p 
90 aent od osoby. W niedziele od lOej de 2ei bezpłatnie

— Z b ió r Ks. C z a r to r y s k ic h  we wtorki i czwartki
od g. lOei do 12ej- . -

— G a b in e t a rc h e o lo g ic z n y  u n iw e r s y te tu  J a  
g le l lo ń s k ie g o  (Collegium majus) zwidzać można eo 
dziennie od 12ej do lei prócz niedziel, Świąt i feryj un? 
wersyteokich bezpłatnie.

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie ni 
Skałce). Grób Skargi (n fłgo Piotra'), oraz Skarbce kate­
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw «n zgłoszeniom się do cakrystyi

  D. 7go lutego pochmurno, wieczorem i w nocy
pogoda; term . od 2-0 doszedł do 6-8 C. Barometr 
z małym ruchem ; o g. 7ej rano d. 8go stau jego 
był 746-1 millim., term. — 0-6 O —  W iatr zachodni.

—  W  sobotę d. 9go lu tego: ŚŚ. Apolonii p. i Sa 
bina b,

Wiadomeodei a r ty s ty c z n e , lits ra c k is , 
i  ssauMoww.

Na jutrzejszy benefis p. Sułkowskiej , na który 
prradBtawionym b , M .  po r »  p i ó r ™ , ■ * > -  
■eeniczny pp. B risebano 1 ^ 0 *  ^ . .
bilety już dziś rozbiera liczna publiczność.

Z powodu braku miejsca, recenzję o wo 
przedstawionym obrazku dramatycznym U wrót 8ZCZ(' 
tcia, odkładamy do ju tra.

W  M u z e u m  techn-przem . krak. w sobotę d. 9 
b. m. od g. 12— 1 będzie miał publiczny wykład 
prof. nniw. Jagiell. Dr Mieczysław Bochenek „O 
zbytku.* ___________

Koncert P. S a r a s a t t e g o ,  najsłynniejszego z ży 
jących obecnie skrzypków, odbędzie się z współu 
działem p.SchlSzera, profesora konserwatoryum war 
szawskiego, we środę (lS go  b. m.) w sali hotelu 
Saskiego Program  jest następujący: Sarasate ode­
g ra : Koncert na skrzypce e moll, M endokohna (Alle­
gro, andante, finale); „Faust,
hiszpański,* o b i e ^ - P O j W ^ j t J g ; ^ ^  
zer odegra na fortepianie „Gawota 
lodya* Moszkowskiego, „E tude du rn<ł Cho, 
se ra , „Serenadę* Zarzyckiego, r 1 
pina, „Campanellę* Liszta.

Album etudiosorum TJrtiversitatis, d CO1 które
Taki jest tytuł ważnej dla nauki publikacy

Od Adm inistracyi „Czasu*
1831 nadesłał X.Dla weteranów polskich 

canonik L. Ruezka 5 złr.
z r.

gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości 

z biura Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparsu 

d. 7  i 8  lutego b. r.
Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie 

jył nadzwyczaj mały i to tylko z kmiecych po­
siadłości i małemi partyjkami. Ceny z tego po­
wodu nie notowaliśmy. . . . .

Z braku zagranicznych kupeówltarg ^dzisiejszy 
na Kleparzu był bez żadnego ożywienia pszenica 
tylko podniosła się w cenie.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 9-25 do 10-25 złr.; czerwoną od 9-75 do *11-— 
złr.; białą od 9-50 do 10 50 złr.; żyto piękne od 
7-75 do 8  — złr.; poślednie od 7 50 do 7-70 złr.; 
jęczmień piękny od 7-75 do 8  25 złr.; pośledn 
od 7-— do 7-50 złr.; owies od 710 do 7 60 złr.: 
-rooh od 9 25 do 10 50 złr.; fasolę od 10 — do 12 5( 
złr.; kukurudzę od 7'50 do 8 "— złr.; proso o< 
6-50 do 7-25 *łr.: jagły od 1150 do 13 — złr.; 
tatarkę od 7-50 do 8 -— złr.; rzepak od 1 0 -— 
do 16-50 złr.; koniczynę czerwoną od 50 — do 
70-— złr.- białą od 70'— do 95-— złr.

Pierwsze losowanie obligaeyj 4Vs°/o galicyjskie 
pożyczki krajowej z r. 1883, odbyło się w myś 
planu umorzenia tejże pożyczki na dnin lym b. m. 
Spłata kapitała wylosowanych obligów nastąpi o< 
dnia Igo maja 1884 r. w kasach przez Wydzia 
krajowy do wypłaty upoważnionych, a mianowicie: 

e L w o w i e :  w Kasie krajowej, w K r a k o w i e :  
.. Domu bankowym Alberta Mendelsburga i w Banku 
Galicyjskim dla handlu i przemysłu, gdzie także 
spis wylosowanych obligów każdego czasu przej­
rzeć można.

a r t z t a l f  w  C r ia l s  B is  f c s f c s
Aai| oA fe*50«Sl»5xfS,-i.

N A D E S Ł A N E .

( N A D E 8 £ A I  £ • )
(213-3-36)

w
najobficiej

alkaliczna woda mineralna

S l C Ł A M i K W A
napój o szeźw ia jęcy  stołowy,

skuteczny bardzo na kasze w chorobach 8Zyl 
katarach żołądka i pecherza.

Henryk iMattoni. Karlsbad i Wiedeń.

Do komunikacji uiytemi będą trzy parowce z fla- 
gą niemiecką.

Z Petersburga donoszą, iż pogłoski o urządze­
niu państwowego banku ziemskiego potwierdzają 
się. Zapewniają, że minister fiaansów oznajmił, iż 
projekt ten przedłoży Radzie państwa podczas 
roztrząsania budżetu na r, 1884. Szczegóły dotąd 
niewiadome.

Na etykietę i wypalony korek 1 
jak obok z i  

n a le ż y  d o b r z e  u w a ż a ć . £

śA T T O N T f
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Ostatnie wiadomości.

s m

P r z e l c i g n l o n y .
Jeżeli odbyt jakiego wyrobu uchodzi jako do­

wód dobroci, to znajdziemy rzecz zrozumiałą, że 
pigułki szwajcarskie aptekarza Ryszarda Brandta 
prześcignęły w sz y s tk ie  podobne środki i polecane 
a pSez pierwszorzędnych lekarzy jako pewny 

bezbólowy środek leczniczy w  meregularnośeiach 
dolnych części ciała, u d e r z e n i u  krwi utrudnionemu
oddechowi itp. Ten doskonały ś r o d e k ' ^ E e h  
leczniczy iest do nabycia w zuanych aptekac 
w  pudełkach po 70  et., w Krakowie w aptece. W . 
Redyka pod Barankiem. ________

(n a d e s ł a n ;e .)

Reduty w Gmachu T eatralnym .
Ni e d z i e l a  lOgo lutego. Fanty.
Niedziela 17go lutego. Premiowanie .masek.
Niedziela 24go lutego. Kadryl śledzi, ostryg i ryD
W t o r e k  26go lutego. Pogrzeb karnawału.

Muzyka miejska przygrywać będzie pod osobi­
stym kierunkiem p. W r o ń s k i e g o  począwszy od 
godz. 1 lej wieczór do rana. — Bufet i restaura- 
cya p. T y l k o ,  który dostarczać będzie piwa prd- 
sto z beczek.

f e n a  w s t ę p u  5 0  c e n t ó w .

Dziennik Polski donosi:
W czoraj (6 b. m.) wieczorem  przybył do Lwowa 

k s ” Adam Sapieha, aby dziś przewodniczyć obra­
dom kom itetu obywatelskiego, w spraw ie ułatw ię 
nia likw idaeyi B anku włościańskiego.

„Dowiadujemy się, że Rady powiatowe i Towa­
rzystwa zaliczkowe na prowineyi rozwijają ener­
giczną czynność celem ułatwienia dłużnikom spła­
ty długów, w Banku włościańskim zaciągniętych. 
Włościanie spłacają całą pożyczkę listami dłu- 
żr.emi Zakładu i zyskują na tej operacyi około

4 0 ,Dziś o godzinie piątej po południu odby­
ł a ’ się w sali Towarzystwa kredytowego nara­
da właścicieli asygnat kasowych Banku włościań­
skiego.*

Dzienniki lwowskie dowiadują się, że Namie­
stnictwo otrzymało od rządu polecenie, aby zba­
dało potrzeby i fundusze celem utworzenia grecko­
katolickiego biskupstwa w Stanisławowie.

Piszą nam z Wiednia dnia 7 b- m.:
(F) Pomyślny rezultat wyborów serbskich do 

skupczyny jest powszechną niespodzianką. Ani 
rząd serbski, ani dyplomaci serbscy przebywający 
za granicą nie spodziewali się, że w gronie^ nowo 
wybranych deputowanych znajdzie rząd tak zna­
czną dla siebie większość. Dowiaduję się z do­
brego źródła, że król Milan wyraził wprawdzie 
w prywatnej rozmowie z kilku dyplomatami w Bel 
gradzie nadzieję pomyślnego dla rządu rezultatu 
wyborów, z drugiej jednak strony oświadczył, że 
należy przygotować się na to, iż w skład skup­
czyny wejdzie znaczny zastęp jeśli nie radykal­
nych, to przynajmniej stronników Risticza.

Rezultat wyborów serbskich jest rękojmią, że 
dotychczasowa polityka wewnętrzna i zagraniczna 
ożywiona będzie tym samym, co dotąd duchem, 
przynajmniej przez trzy lata, ponieważ tak długo 
trwać ma mandat nowej skupczyny. Znaczenia 
tego faktu nie można lekceważyć. Wielka część 
nowej większośei rządowej składa się ze  ̂zwolen­
ników partyi postępowej, którzy rząd popierać bę­
dą w6  wszystkich głównych kwestyach, nie idąc 
jednak na oślep za jego wolą pod każdym wzglę­
dem.

Być może, iż starać się oni będą ująć ster rzą­
du w swe ręce przy nadarzającej się sposobności. 
Obecnie dowiedziałem się, że rezultat wyporów 
serbskich sprawi także zadowolenie w tutejszycp 
sferach (rządowych. Wobec interesu^ jaki mają 
Austro-W ęgry w pokojowym rozwoju Serbii i 
w trwałości polityki zagranicznej, wprowadzonej 
przez gabinet Piroezanacz - Garasehanin, fakt ten 
jest dla każdego zupełnie zrozumiałym,

Z Wiednia telegrafują do Gazety Narodowej, 
iż rząd finalnie postanowił wybudowanie nietylko 
kolei Lwów-Rawa, ale i bukowińskich kolei wi- 
eynalnych Hatna-Kimpolung i Hliboka-Berhomet. 
Koszta wszystkich trzech kolei wyniosą 8  mil. złr., 
z których ma 4 mil. pokryć fundusz budowlany 
kolei Czerniowieekiej, 2'/« mil. fundusz państwo­
wy, a reszta będzie pokryta emisyą pryorytetów.

W tych dniach ma być otwartą nowa komunią 
kacya, za pomocą parowców, pomiędzy Odessą i 
Hamburgiem. W Antwerpii, Konstantynopolu, Ba- 
tumie i Poti urządzone zostaną stacye pośrednie,

Telegramy własne »Czasu.a

L w ó w  8  lutego. Komitet obywatelski* zawią­
zany w sprawie ułatwienia likwidaeyi Banku wło­
ściańskiego* odbył wczoraj posiedzenie, trwające do 
późnej nocy. Uchwalono tajemnicę rozpraw, a wy­
niki ogłaszać będzie miał prawo Komitet egzekuty- 
wny, którego wybór dziś ma się uskutecznić. Dziś 
odbędzie sie drugie posiedzenie.

L w ó w  Ś lutego. Wczorajsze posiedzenie Ko­
mitetu obywatelskiego dla sprawy banku włośeiań 
skiego, trwało kilka godzin. Rozprawa była eie 
kawa i ożywiona. Kurator Marchwicki przedstawił 
stan rzeczy. Hr. Artur Potooki podaosił i obja­
śniał społeczną doniosłość sprawy. Wybrano^ Ko­
mitet, którego zadaniem będzie zapobieżenie o- 
twarciu konkursu i obmyślenie środków zaspoko­
jenia wierzycieli, którzy wbrew interesowi ogól­
nemu, dążyli do wywołania konkursu. Szczegóły 
rozprawy i dalsze uchwały mają być trzymane 
w tajemnicy.

L w ć w  8  lutego. Wydział krajowy dziś za­
twierdził wnioski Rady nadzorczej Banku krajo­
wego w sprawie kredytu hipotecznego; wskutekwego w spraw ie kredy tu  hipotecznego; w skutek 
tego otwarcie oddziału hipotecznego w Banku 
krajowym  ju ż  sfinalizowane.

P a r y *  8  lutego. Wskutek klęski Bakera ba­
szy powstała tu myśl, ozy przypadkiem nie na­
deszła już pora, aby rozpocząć prace nad przy­
wróceniem wpływu francuskiego w Egipcie.

L o n d y n  8  lutego. Korespondenci kilku dzien­
ników tutejszych przyznają, że Baker basza dał 
się zaskoczyć przez wojska nieprzyjacielskie. Przy­
wódca Arabów okazał znakomitą taktykę. Stara­
no się już zapóźno uszykować wojsko w czworo­
boki, gdyż kawalerya nieprzyjacielska uderzyła 
już na przednio szeregi, a straż tylna egipska po­
pychała tabor z wielbłądami w największym nie­
porządku ku środkowi. W  kilku minutach wszyst 
ko już było stracone. Egipeyan mordowano i do 
leżących na ziemi strzelano, jak do owiec. Wszyst­
kie plemiona z tamtej strony Korosko przyłączyły 
się do nieprzyjaciół.

Gordon basra, który obdarzony został przez 
chedywa cywilną i wojskową władzą nad Suda­
nem, został w Korosko wzięty do niewoli.  ̂Towa­
rzyszyło mu kilku oficerów europejskich i kilku 
służących Arabów. Miał on przy sobie znaczną 
sumę pieniężną, przeznaczoną na to, aby plemio­
na mieszkające w Chartum odwiódł od przymie­
rza z Mahdim.

W dłuższej rozmowie z korespondentem Pall- 
Mall-Gazette oświadczył Samuel Baker, że tak 
on jak i Gordon uważają porzucenie wschodniego 
Sudanu za niemożebnośó i szaleństwo, gdyż łatwo 
stać on się może spichrzem dla całego świata 
starożytnego, a Chartum obfitym składem zboża. 
Chcieć utrzymać Egipt bez Sudanu jest ezystem 
niepodobieństwem, a cały Sudan utrzymać można 
zapomoeą 6000 żołnierzy.

B t ig - r a d  8  lntego. Stronnictwo Risticza upa­
dło na duchu wskutek zupełnej porażki na wy* 
borach,

Telegramy biura koresp.

W i e d e ń  8 -go lutego. Z Izby deputowanych. 
Minister P.raiak przedkłada projekta do ustaw o 
uregulowaniu praktyki sądowej, postępowaniu dy- 
scyplinarnem względem praktykantów sądowych, 
i |o zmianie niektórych przepisów ordynaeyi ad­
wokackiej.

Wniosek dep. Schwaba, zawierający projekt do 
ustawy o niektórych rozporządzeniach* tyczących 
się frachtów kolejowych, po uzasadnieniu go przez 
wnioskodawcę i poparciu przez dep, Rosera, prze 
kazano komisyi kolejowej.

Wniosek komisyi budżetowej w sprawie udzie­
lenia znaczniejszej pomocy d li afrykańskiej eks- 
pedycyi Dra Holluba, — przyjęty został znaczną 
większością głosów. Minister oświaty oświadczył, 
że rząd gotów jest udzielić tej pomocy.

Wybór dep. Neubauera został sprawdzony.
Sprawozdanie komisyi prawniczej o petycyi 

dolno-austryackiej Izby adwokackiej, domagającej 
się pewnych reform ordynaeyi adwokackiej, ubu-

nięte zostało z porządku dziennego ze względu m  
wniesione dziś przedłożenia rządowe.^

Następnie załatwiono kilka petyeyj.
W  końcu odczytano interpelację wystosowaną 

do ministra handlu w sprawie kolei arulańskiej. 
Przyszłe posiedzenie we włorek.
Na porządku dziennym będą ewentualnie roz 

jorządzenia wyjątkowe,
B u d a p e s z t  8  lutego. Izba niższa sejmu wę­

gierskiego przyjęła znaczną większością głosow 
ustawę budżetową na rok 1884, upoważniającą 
ministra skarbu 'do  pokrycia deficytu w wysoko­
ści 17 milionów operaeyami kredytowemi.

P a r y  i  8  lutego. Na pogrzebie Rouhera było 
około 6000 osób, a między innemi wszyscy zna­
komitsi bonapartyśei. Na trumnie złożono wiele 
wieńców, a jeden od cesarzowej Eugenii. Uro* 
czystość pogrzebowa odbyła się bez zajścia.

P a r y ż  8  lutego. Biura Izby wybrały ankietę 
w snrawie przesilenia ekonomicznego. Z pomiędzy 
44 członków, należy 38 do większości mmiste-

^ L o n d y n  8  lutego. Do Daily Newe donoszą 
z Aleksandry!, że powstańcy wzięli do niewoli
Gordona baszę. Aleksandry!Jeden statek pancerny uda się * Alcksana yi
do Suakim. Dwa okręty wojenne z Malty* pr y 
wiozą natychmiast do Suakim posiłki, a J 
piechocie marynarki na Malcie, składają j . 9  
z około 1 2 0 0  ludzi, poleeono wyruszyć do 

L o n d y n  8  lutego. W  Itbie wyżezej i miez j 
zapowiedzieli Salisbury i Northeote równobrzmiące 
vota nieufności, oświadczając, że ostatnie pożało­
wania godne wypadki w Sudanie* należy przypi­
sać chwiejnej i niekonsekwentnej polityce rządu.

W Izbie niższej oświadczył Gladstone, że wia­
domość o zdobyciu Sinkatu jest mylną, ale że 
sytuaeya załogi tamecznej jest krytyczną. O wy­
mordowaniu jednak jakiejś części tej załogi, rząd 
nic nie wie. Rząd nie został także zawiadomiony 
o wzięciu do niewoli Gordona.

L o n d y n  8  lutego. W Izbie niższej w dysku- 
syi nad adresem, odrsucono 251 przeciw 2 0 0  gło­
som poprawkę dep. Chaplin, przeciw której rząd 
wystąpił, a która żądała, aby Izba natychmiast 
przystąpiła do obrad nad przedłożeniem w spra­
wie prsywozu bydła,

L o n d y n  8  lutego, Biuro Reutera donosi 
z Kairu, że pogłoska o wzięciu do niewoli Gor­
dona jest bezzasadnem przypuszczeniem, ponie­
waż jest to prawie niepodobieństwem, aby przed 
dniem 8  b. m. mogły już pod tym względem na­
dejść wiadomości. , ,

B u k a r e s z t  8  lutego. DomRosetego z wielu 
dokumentami eennemi dla históryi Rumunii spa­
lił się do szczętu.

Izba uchwaliła odbudowanie domu tego, jako 
dar narodowy. . ,

K a i r  8  lutego. Oddział nieprzyjacielski w chwili 
uderzenia na Bakera baszę, liczył zaledwie 1800 
ludzi, z czego 600 powstańców poległo. Baker ba­
sza doniósł, że stara się zreorganizować swe od­
działy, które jednak na krótki tylko czas wytrzy­
mać mogą walkę z po za okopów. Szpiegi donie­
śli, że powstańcy zamierzają uderzyć na Suakim, 
które jednak Baker spodziewa się utrzymać.

Chedyw otrzymał telegram od gubernatora Don 
goli, podług którego spodziewają się przybycia 
Gordona do Berberu d. 10 b, m.

Kuria. — W i e d e ń  8  lutego. 2 godz- 
30 m. popoł. — Rente papier. 79 85. — 5 /, Rente
E pier. nieopodat 95 - .  — Renta srebr. 80-40. 

rata złote 101 20. — 6 %  Renta złote wręgierska 
121 90. — 4%  Renta złote węgierska 9010 — 
Losy z r. I860 135 60. — Akeye Banku Austr, 
Weg. 852'—. Akcye kredyto. 303-60. — Londyn 
12125. — Napoleony 9-60.% Lombardy 142 80. 
Losy roku 1864 172 10. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 296-50 — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 172 50. — Akcye kolei węg.-półn.-wgch. 
154-50.— Obligacye indemn. galicyjsk. 99-80. — 
Losy prem. węgiersk. 116-—-. — Akcye kolei Ko- 
szyeko-Bogum. 146 25. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 183-50. — 6%  Listy zast hipot. 101 — — 
6 °/„ Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 101"— — Akcye kolei Siedmiogro. 171-75.— 
Marki 59-20. — Ruble 117-12. -  Dukaty 5'69. 
Srebro —*—. — Akcye Anglo-Bank — . 

Usposobienie giełdy stałe.

B e r l i n  — 8  lutego. Banknoty austryackie 
168-70.— Krótki Wiedeń 168-70.— Krótka War­
szawa 197-40. -  Banknoty rosyj. 19810. — 6  /„ 
Listy zast. Polskie 61-85. -  4*/« Lurty Likwida. 
Polskie 54-15.- Akcye Kolei Karola Ludwika 
125 50. — Akcye anstr. kredytowe 533

r e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  i  w y d a w c a  

A n to n i Kłobukov>*ki>

Kurs pieniędzy i papierów pabl.
K r s l ió w  8 lutego.

Buble papierowe rosyjskie za 10° " •
Bnbel srebrny obrąozkowy
Marki niemieckie za 100 marek " * f |
Dukat w a ż n y ........................
 .........................
Imperyał w a ż n y ..................................... ....
Srebro anetryaokie za 100 złr. • • • * , ,
Kupony srebrne płatne za 100 z łr .. • •

Lizty zastawne i obUgi
6yt pożyczka krajowa galicyjska . •
4V,w Pożyczka krajowa galio. z roku U£» 
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
4gt listy zast. Tow. kredyt ziemsk. . _ r
4 „ „ » „ „ H w u - F - g
5H listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . 1J  g  
6ei listy „ bankn hipot . . j ^ n
6yt listy dłużne galio. zakł. włość. . )► 3 
5ii  listy zast gal. zakł. kred. wło. za 100 złr 
5* listy zast. Banku hipot gal. z pre.
5* listy zast „ „ zwrotne za 40 lat
5% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a. .
list, zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6it listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7et listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
5yt listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „  100 rublil 

listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „  100 rubli]
Akcye kolejowe i bankowe.

Akcye kolei Karola Ludwika • • • P° zlr> 210
„  „  Lwowsko-Czerniowieckiej „  200
„ banku hipot. we Lwowie » 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K ra k o w a ..........................................
Losy miasta Sstaniławowa . . . . . . . .

p w . Żądają

117 -  
1 65 

I 59 75 
5 66 
9 57 
9 84 

100 — 
99 50

118 -  
1 65 

59 60 
5 78 
9 66 
9 94 

100 —

101 -  
89 26
99 26 
89 50 
85 50 
98 25 

103 -
48 -  
40 -

100 50 
98 -

102 _
90 —

100 30 
S0 76 
87 —
99 25

101 -  
52 -  
52 -

101 50
100 -

98 — 100 -

101 25 102 50

100 50 102 50

101 -  
99 50* 
87 50 g

104 — 
100 50* 
88 75 g

294 — 
172 —
296 —

296 — 
173 50
333 —

17 50 
23 -

18 50 
24 50

W M n i  7 lutego 
Obligi długu państw a.

ż */,'/, Renta papierow a.....................
n srebrna . . . . .

*»/. » słota . . .
4V,*/, Losy z roku 1864 po 250 itr.

4 : IIS : S  :
;  ;  1864 „ 50 .

Losy Como-Renten . . . .  
ObHgi indemnizacyjne.

C zesk ie ..........................   podat
Bukowińskie • • •
Galicyjskie • • •
Morawskie .
Niższo-austryackle . 
W yższo-austryaokie .
S z lą sk ie ...................
Styryjskie . . . .  
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klanz. 1867 . 
byt Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6yi Renta węgierska złota . . . . 
i%yt „ » „ (za Ostbahn).

A kcye bankowe. 
Anglo-austryaokiego Bnku 
Boden-Credit węgierskie 

„ aust””"'‘wi
O r Ą - t o M t  a u ^

E^m nTG efloU - au*’)- - KIO

. 100 

. 140 

. 100

79 85
80 4o 

101 10 
123 25 
135 50 
145 5J 
172 25 
171 75

A

120 złr. 
140

austryackie .  80 
dla Han. i Prz. 160

200
200

Gal. Banku 
Austro-weg. *

■ ■
Wied. Bankverera . • •

Akcye kolei.
200 złr. 
200 ,

80 
80 55 

101 25 
123 7 
136 -  
146 60 
172 50 
172 £6

106 50 
99 -  
99 80 

104 -  
106 50 
104 50 
110 -  
104 -  
100 75 
100 53 
99 75 

140 75 
121 76 
99 10

100 -  

100 40 
106 -

105 -
101 2f 
101 -  

100 7f> 
141 25 
121 85 
99 2f.

115 60

230 25 
308 60 
307 50 
207 — 
830 —

851 — 
112  —  

152 -  
106 76

115 9

Albrechta . 
AUOld-Fiume V

230 V  
308 9( 
308 -  
207 fC 
840 —

852 -  
112 2t 
152 5 
107 -

170 75 171 2t>

900
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

•  -

Donan -Dampfsoh. - Ges.
E lżbiety................... ....  -
Linz-Budweis . . . .  200 
Balaburg-Tyrol • . . 200 
Ferdynanda Nordbahn . 1060 
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwoweko-Czern.Jassy .
Nordwest austr. . . .

„ „ L it B.
R udolfa ........................
Siedmiogrodzka I . .
Staatz-Eisenb. Gesell .
Sfidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . . , 
s Westb. 8tuh>w. .

Listy zastawne.
6yi Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
6*/i Boden Credit allg. złotem ptetne

«•/' Tow. k r e ł  krafcowsŁego 18 lat
7% Listy dłużne „ . » 90 lat
67, Towarzystwa kredyt * 86 lat
57 .7 . „ *łote 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk. • • • •
67, „ „ nowe 37 lat
5% „ Bank Hipot. lwow.. • • •
6V. „ „ WłośĆ. ; • • •
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
67, Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstait 
o7 '/, Węg. ogól. Bod.-Kredit _ 34 lat
57.7, „ Hi_den Kredit-lnstitut. .

Priorytety kolei.
Albrechta................... ....  300 złr.
Alfold-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 . 200 „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6 /,
E lżb ie ty ....................... 100 „ 47,7,

,  Em. 1862 . . 300 .  ,  .

5%
n

płacą tądaJt
566 - 568 -
227 75 228 -
202 - 202 00
192 50 193 -
2644 2649

204 25 204 50
29« 75 297 25
146 (0 147 -
178 50 173 -
183 50 184 -
196 50 196 75
177 25 177 75
171 25 171 76
318 25 318 5
143 71 144 —
248 50 249 -
163 75 164 25
154 50 155 —
168 - 168 50

120 50 121 -
104 50 —  —
98 - 99 -

100 - 100 25
98 - 99 -

90 60 91 10
98 30 98 60
98 30 98 50

100 — 100 50
61 50 52 60

101 50 102 50
101 50 102 60

101 — 102 50

97 50 97 75
98 6 99 10
97 50 97 80

107 50 ---------

—  — —  —

złr. &

Elżbiety Linz-Budweis . 200 *b. W
Fm. 1870. . . S00 ,  ■

,  .  1872. . .800 .  ,
„ Salsb.-Tyr. 1870 200 t  ■

Eperies. Ram. węg. część 300 z z
Ferdyru-Nordb. m. kon. . • • * /,“  

„ „ wal. austr.. . • »
m Mor.-Szląz. linia 1871/72 byt 
„ poż. 14 milion. 1882
„ poż. 1872 r. . . 100

Frano. Józefa Em. 1867 . 200
„ „ Em. 1878 . 200

GaL-Karol.-Lud. I Em.. 800 
O ,  1871 800 

* m  ,  1872 800
Koszyoko-Oderb. . ■ • 900 
Lwow.-Czer. I Em. 18»  800 

O .  1867 800
.  m  » 1888 800
Z  IV : 1879 800

Nordwestb. austr. . • • * 3;.  U t B. . 900 
J Em.1874 900

Rudolfa ...................„ Em. 1869 . . .  800
,  Em. 1872 . . . *00

Salzkam. gut. zł. 300 
Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staatseisenbahn . . . 500 
gfiddahn (Lombardy)

ra

Ł 3L
500 fr. 3?  

s * „  200 zb. bytTheissb.-Gesell................
Węg. gal. Łupków. . . 200 ,  '

» w a ♦ " nEm- 2 00  » •
,  Nordost . . . .  300 .  !
» ™ V  ŁZłotem • • 200 ,  .
„ Weatbahn . . . .  200 .  .
a a Em. 1874 200 ,  .

I tsy.
byt D.nan Frgul. . . . .  złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie 

.  Węgierskie
Syt „ Tureckie .
Kredytowe , • •

100
a 10°

fr. 400 
słr, 100

tądaiąl

105 - 106 26
101 50 — —
108 60 ------
105 50 106 5‘J
104 75 105 25
104 65 105 —
104 6 105 -
99 25 99 76
-- -- — —

-  — —  —
99 20 99 50
96 - 96 25

101 - 101 50
96 - 96 50
95 - 95 50

103 V. 103 50
118 - 108 50

------ ------ —  ___

101 75 102 25
101 75 102 2f
1101 75 102 25
122 80 123 30
95 20 95 50

183 - 184 -
140 - 140 26
122 75 123 —
102 2C 102 50
96 - 96 50
96 - S6 50
93 4C 93 99

118 - 118 30
98 - 98 25
97 5C 98 50

116 - 116 75
126 7£ 127 26
116 75 116 26
20 2( 20 70

172 7£ 173 25

G lo r y ............................
47, Donan-Damptah. .
 .....................
Keglewloba . . * •
Krakowskie • • •
Ofner (miasta Budy). .
P a l t y ............................
Rudolfa . . . * ■ •
 .........................
Salzburgskie. • • . ■
S t Genois . . . , ■ 
Stanisławowskie . . ,
4 7 ,7 , Tryesteńakls . .

Waldsteina '
Windiaohgrttaa. . . .

Waluty. 
Dukaty ważne . . . .  
20 frankówki . . . .  
Imperyaly rosyjskie . . 
Funty szterL angielskie 
Liry tureckie złote . . 
Marki niemieckie za 100 
Rubel papierowy sa 100

, ib . 43 69 50
. .  106 110 76
. 1 30 19 50
. .  10% 18 -
* • 17 -
• ■ 40 89 75
. .  42 36 75
• • 10V, 20 -
. .  42 i 53 50
. „ 20 21 50
. ,  42 49 60
. „ 20 28 bO
. ,  106 126 -
. .  60 65 —
• .  » £8 25
. .  n 87 -

e a s e s 6 69
a s s s • 9 61
a a a a a I 9 87
a a a • • 19 06

10 90
marek . • 59 20
• • a s a 117 —

U l  26
20 50

18 -

87 21
21 — 
54 50 
22 95 
10  — 
94 50

197 -  
67 — 
29 -  
87 50

117 25

L w ó w  7 lutego
Akeye Banku hip." gal. 200 zto- • • 
67, Listy zast. Tow. kred. ziem. .
4% » » * * 87-letnle.
V i . : :̂  : 

j- f  “ f 1* 1 -.

98 -
90 25 UH _

101 40

99 45 
101 60

W s m s w s  7 lutego.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne, , . . .

kupon

802 — 
99 -  
91 25
99 — 

102 40

100 45 
102 5C

rnb.|kop

100 3b

88 35 
71
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Za duszę A. p-
R W Y  z S K A R Ż Y Ń S K I C H

Brandysowej
odbędzie  się

w  sobotę dnia 9go lu tego  b. r. 
o godz. 11 zrana

M s z a  ś w i ę t a
u) kościele N. P. Maryi, 

na k tó rą  się  K rew nych , P rzy jac ió ł i Z na­
jo m y ch  zaprasza.

Obraz artystyczny kościelny,
„ i w .  W o j c i e c h  n a u c z a j ą c y 4*

250 cm. d ług i, a  190 cm. szerok i z ram ą złoconą 
je s t  za 600 z lr. do sprzedania. Do og lądan ia  
w Tow . S z tu k  P ięk n y ch . Bliższe porozum ienie 
w  handlu  W. n e m M iu k ie g o  p rzy  u,. F lo -  
r y a ń s k i e j  w K rakow ie. (518-2-)

W y s / . e d ł  p i e r w s z y  z e s z y t

Pereł humoru
polskiego. (418)

Zeszyt ten zawiera: „Przypowieści" Rysiń- 
skiego, „Przypowieści przepadle" M. Reja, 
„Fraszki i Apoftegmata" J. Kochanowskie­
go, „Humor ludowy" (o cudownym dziadku, 
dowcipy chłopa polskiego i t. d.), wyjątki 
z „Dworzanina" Górnickiego, „Pierwsza 
miłość do panny Jagnieszki" i „O żydzie 
Boruchu", dwie gawędy humorystyczne 
Szymanowskiego, „Samowar" humoreskę 
Chodźki, „Małpy i ludzie" Bartelsa, aneg­

doty, epigramaty itd.
Zeszyt drugi wyjdzie 14 l u t e g o .  
Cena zeszytu 30 c., z przesyłką 40 c. 

Prenumeratę na 12 zeszytów w ilo­
ści 2 złr. 50 c. (z przesyłką pojedyri 
czych zeszytów 3 złr. 20 c.) przyj­
muje aż do wyjścia zeszytu trzeciego 
f e s i ę g a r n i a  H .  B a r t o s z e ­
w i c z a  (Kraków, Rynek). [526-1-3]

W r i n w i p p  0jcicc 2 dzieci, poszukuje 
f f U U n l G l / ,  osoby wolnego stann, oko­
ło lat 30 liczącej, do zawarcia związku 
małżeńskiego. Interesowane osoby zechcą 
się zgłosić pod adresem: S. A. B. poste 
restaute K r a k ó w .  (524-1-3)

350 kó|»
tyk świerkowych
do chmielu, na miejscu lub z odstawą do 
kolei, ma na sprzedaż P m i s f w o  K a s -  
s ó w  p o d  C z a r n ą .  (496-1-6)

  . .T||^
S n l i t e m  leczy (i listownie)

D r. B lo c h  *  W ie d n iu .  P ra te rs tra sse  42.
,T Ł -J Z i . i r r Z X

(525-1-)

ORA PATTISONA
Wata gośćcowa

uśmierza natychmiast i ulecza szybko
g o ś c i e c  1 r e u m a t y z m y

wszelkiego rodzaju, jak bóle twarzy, piersi, szyi 
i zębów, gościec głowy, rąk i kolan, rwanie w 

stawach, ból krzyżów i bioder.
W  paczkach  po  70 c. i pó łpaczkach  po 40 ct. 

do  nabycia  u  E *  I t o c k m a r a ą  ap tekarza  w 
K rak ow ie . (553-1-4

500 *lr.
zap łacę  tem u, k tó ry  po u ż y tk u  R liile ra  w ody  
do ust 1 zębów  flasz, po 3 5  c .  k ied y k o l­
w iek  bólu zębów dostan ie , lub kom u z u st cuchnąć 
będzie. W ilh e lm  HOslers K effe Nachf. 
R . T u ch le r , ap tek arz  w  W ie d n iu , R e g le - 
rangsgatse 4 . (415-1-)

T y lk o  praw dziw a w K rakow ie u E . Stock- 
m ara, a p te k .;  w T a r n o w i e  u  M. E srie la  i A  
B ergera ; w J a ś l e  u  R om ualda P a lch a , aptek .

Wspaniały interes przez zakupno

m a j ą t k u
w Galicyi na prusko - szląskiej granicy, z 
obszarem gruntowym około 210 morgów 
i pięknym zamkiem i  parkiem . Stałe do­
chody, propinacya, stawy, młyn i przewóz 
wraz z dzierżawą za mniej więcej 20 mor­
gów łąk czynią złr. 2950, odsetkują za­
tem kapitał zakładowy, wynoszący włą­
cznie z bardzo bogatym fundus instructus, 
jak 10 koni, 40 sztuk holenderskich krów 
i t. d. zlr. 55,000, z 5°/0, przyczem zamek 
i reszta obszaru gruntowego 189 morgów 
pola i łą k  wcale nie wchodzą w rachubę, 
zatem osiągnąć można odsetkowanie naj­
mniej 8%. Warunki zapłaty bardzo korzy-
Hrrne, ' ~„WyjaŚTDfreU Ud£ ela D r- B itter von Hohenblurn, W ien, I I I . ,  Unggrggsse 59.

Nadzwyczajnej ważności dla
oczów feaźdeąo.

Praw dziw a woda na  oczy D ra  W hite  przez Tr. 
E h rh ard ta  w G ross - B re iten b ach  w T u ryng ii j ea[ 
od  r. 1822 w całym  św iecie słynna . Zamówienia 
na takow ą, flaszkę po  1 złr., p rz y jm u je  ap tek arz  
K. Stochraar w Krakowie. (516-1-)

N ależy żądać w yraźn ie  t y l k o  D ra  W hite wo­
dy na oczy Tr. E hrh ard ta .

W ielm ożny T r. E h rh ard t. Zarazem  m uszę P a ­
nu pod względem  P ań sk ie j praw dziw ej D ra  W hi- 
teg o  w ody na oczy w ypow iedzieć m oje zupełne 
u zn an ie , gdyż służy mi zawsze ja k o  ra tunek , 
je ż e li  m oje oczy ze zby tn iego  czy tan ia  i t. p. są 
rozpalone. W ogóle znajduje ta  w oda tu ta j w ie li 
uznan ia. M. W eisskirchen w styczniu  1882 roku. 
F . K unza. — P ań sk a  praw dziw a D ra W bitego  
w oda na oczy  okazała  się bardzo d o b ią  u mojej 
żony, k tó ra  często  na o zy cierpi. Schw itten o 
Iserlofcn' w styczn .u  lc8 2  r. H. Korte.

BONA FRANCUZKA
{Bonne Supśrieure)

posiadająca zaszczytne św iadectw a poszukuje  u- 
m ieszczenia. W iadom ość u  pan i A l e k s a n d r y  
R e t t l i c h o w e j  w K rak o w ie , ulica S i e n n a  
Nr, 7, I. p iętro . (489-3 3)

Pracownia sukien i strojów 
damskich

w Krakowie, ul. W iślna Nr. 9, 
przy jm u je  nadal zamówienia i uskutecznia 
takowe w najkrótszym czasie. (522-2-6) 

I Ł I f in c u t y n a  C h o j c c k a .

a Pomocą

" P ^ t a c

W  cc

Wysiewki herbaciane
z najlepszych  ga tu n k ó w  h erbat, k ilo  złr. 3 20,

wysiewki herbaciane
średn iego  g a tu n k u  k ilo  2 złr.,

proch herbaciany
kilo  złr. 1-70, (2375-18 22)

rozsyła handel herbat, rumu i win 
A .  U l. I t t a n d l ,

król. p rusk i nadw orny  dostaw ca w H e r o i n  
m oraw. (Briinn).

CES. KRÓL 
AUSTRYACCY 

NADWORNI DOSTAWCY.

• pABRYKA ZAŁOŻONA W ROKU • [

-7 w . - kroi.
W NłEDERLANDZ.' > 

/  NADWORNI DOSTAWCY.

F ABRYKA W Y B O R N Y C H  L I K I E R Ó W  H O L E N D E R S K I C H
W  A M S T E R D A M I E .  r

F I LI E : w  W I E D N I U .  I., am H O F  3 .

^  -  22.fP «gIfk:v
N A Ś L A D O W A N I A  NASZYCH L I K I E R Ó W  BĘDĄ SĄDOWNIE POSZUKIWANA 

CENNIKI PRZESYŁAMY NA ŻĄDANIE ( M A T N I E .  ,
■ DIA DOGODNOŚCI SZANOWNE) PUBLICZNOŚCI URipilUŚMY SPRZEDAŻ NASZYCH LIKIERÓW PRAWlł 

WE WSZYSTKICH MIASTACH GALICY). W HANDLACH KORZENNYCH, CUKIERNIACH I KAWIARNIACH. '

(17529-32)

Kotylionowe o r d e r y ,  p o r z ą d k i ,  c u k i e r k i  s t r z e l a j ą c e ,  m u ,  
s k i  i k o m i c z a e  n a k r y c i a  s t ó w y  po m jto ń sz ic h  
eonach fabrycznych poleca E D W A B l i  l i O N d l  t V ,  
h a n d e l  p a p i e r u  w  W i e d n i a ,  S i t e f a a a p l a t z -  
J a s o n i i r g o t t s t r n s s e  S r .  O .  (198-10 14

W  ®  »  A  Ł  Vt Ł  <» Ti1 1
na W ystawie pow szechnej w 1878 r.

W IEL K I M EDAL ZŁO TY  I M EDAL PO ST Ę PU  1872 — 1873 KOKU.
4 D Y P L O M Y  H O N O r t O W E .

A I  K T  M Y N I E I I i  V A N N E  
. . u  ^ yra',.ian âI Srj*l ’° ¥ GAKHWYC1I wszelkiego gatunku 

W jd y  se lce rsk ie j, -am oniady, Soda W ater, W in m usu jących , nasycania gazem  piwa i t. d.
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E. 3j_
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S Y rF O W V  o w ielk iej i m ałej tłoczni, kształtów  ow alnego i w alcowego, w ypróbow ane pod ciśn ie­
niem  20 a tm osfer. P roste , trw ało, ła tw e do cnyszczenia. C yna najlepszego  g a tunku . Szkło k ryształow e
H F R M & N N  i A P M A P F I  I F  P o sy łk a  b ezp łatna  p rospek tów  szczegółow ych. 
n C n i l l M n i l  L H U n M r L L L L  Jr. u o i j L E T  &  r o m p .  N a s t ę p c y ,  inżynierow ie 
PARYŻ, ul. Boinod N. 31 — 33 (B oulev. O rnano N. 4 —6). PARYŻ. m echanicy.

daw niej ulica F au b o u rg  Poissoan iere, (541-1-6)
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M oralna podpora
w chorobach.

Jeżeli nagzo ciało doznaje jakiej słabości, to następuje z a wszo moralne zwątpienie, które 
choroby znacznie przyczynia i wyleczenie bardzo utrudnia. Wszyscy więc dobrzy i rozumni lekarze 
starają się o to, aby lekarstwami i środkami pożywczemi wpłynąć zachęcająco na usposobienie umy­
słowe cierpiących. Temu celowi odpowiadała najlepiej z powodu nadzwyczajnej pożywności i swych 
wzmacniających własności słynne wyroby słodowe c. k. nadwornego dostawcy J A M A  H O F F A  
i dlatego przyczyniają się w bardzo wysokim stopniu do gruntownego i szybkiego wyleczenia zna­
cznej części niebezpiecznych chorób, lizadka dobroć i prawdziwość części składowych Hoffa piwa 
zdrowotnego z wyciągu słodowego, niemniej zdrowotnej czokolady słodowej i piersiowych cukierków 
słodowych i ich dobrze obmyślane i dobrze obliczone zestawienie 'osiągnęły lecznicze skutki i zape­
wniają na zawsze świetne wyniki, które przyniosły im szybko uznanie i ustaliły ich sławę w świecie. 
Jego przyjemny smak wyniósł piwo zdrowotne z wyciągu słodowego i słodową czokoladę zdrowotną 
do ulubionych napoi na stołach cesarskich, królewskich i innych książęcych, ich doskonałe i bardzo 
lecznicze przymioty pozyskały wynalazcy znaczne ordery, odznaczenia i zaszczytny przydomek nad- 
wornego dostawcy prawie wszystkich panujących cywilizowanego świata. Naukowe zakłady nznały 
ich doskonałość i uwieńczyły przyznaniem najpierwszych medali, cierpiący wszelkich stanów, którzy 
z powodu ich leczniczych skutków ^wyzdrowieli, zarzucają fabrykanta najgorętszemi podziękowaniami 
a kilka tysięcy lekarzy polecają i przepisują je z najlepszemi skutkami, jak to z następnego wi­
dzieć można.

Do w y n a la zcy  i Jed yn ego  fa b ry k a n ta  J a n a  H offa  w y c ią g u  
s ło d o w e g o , n a d w o rn eg o  d o sta w cy  p ra w ie  w sz y stk ic h  panu­
jących  w  E u rop ie , c. k . ra d cy  k o m isy jn eg o , p o sia d a cza  z ło ­
te g o  k rzyża  z a s łu g i z k oron ą , k a w a le r a  zn a czn y ch  ord erów

p ru sk ich  i n ie m ie c k ic h  i t. p.

Już wydrukowane zostały

»  Y  A  Ł  O  G  I
czyli R o z m o w y  h is to r y c z n e

zawierające Opisy życia Osób świątobli­
wością znamienitych 

i o Nieśmiertelności duszy
napisane pnet z

S. Grzegorza Wielkiego Papieża
D okle i a  Kościoła, w ie k ; VI., 

z o r y g i n a ł u  ł a c i ń s k i e g o  
w iernie p rzełożone p n o z  

K s. L u d w ik a  F eliksa  Karczewskiego,
K anonika K olleg iaty  S. Anny.

P r z e k ł a d  p i e r w s z y  w  j ęzyku polskim.
Cena zlr. 2 1 0  w. a.

Nabyć można we wszystkich księgarniach 
krajowych i zagranicznych, i u tłómacza 

wydawcy (Kraków, ul. Szewska L. 26).

S k ł a d  g ł ó w .  u  O . E . F ricrih  in a  
w  K r a k o w ie .  (359-2-7)

N u b j e k t
zdiilnv ekspedyi n t m że być um 'eszczo-ym  od 
1 m arca w moim handlu  tow arów  mięszi.i>yoh. -  
Panow io z tiar dli m ieszanych raa;ą p ierw stństw o.

(51923) Jan Zabierowski w Jaśle.

/i.

Syrop d  Zed
KODEINA I B A LSA M  T O L IT A Ń S K I
jest  środkiem łagodzącym i uśmierza­

j ącym nieocenionym dla dzieci w  w y ­
padkach b e z s e n o ś c i ,  k o k l u s z u ,  elc.  
p r z e c i w  k a s z l o m  n e r w o w y m  o s ó b  
c i e r p i ą c y c h  na  s u c h o t y ,  s ł a b o ­
ś c i o m  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  
n i e ż y t o m ,  k a t a r o m ,  i. t. d.

P a r y ż , u l ic a  D r o u o t , 22 i 19
W  L wo w ie  w  aptekach PP.  K. Mi-  

kolascha,  Kuckera,  A. Sklepińskiego,  
Krzyżanowskiego,  Naklika.

W  Krakowie  w  apt. kach PH. Tr«u- 
czyńskiego,  Redyka,  Wi szni ewski ego .
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( S k ład  p ta w d iiw y th

WIN SZAM PAŃSKICH f

(pp. Theophile lloederer tV Co. 
w  R e i m s

m i sprzedaż hartowna po cenach 
oryginalnych (812-3 S)

w M agazynie u łn i herbat
f  JU L IU S Z A  G R O SSEG O  
i  w  K  p a k  o  w i o.

a k a d e m I T l a s o w y
z ukończoną wyższą szkołą lasową w Wie­
dniu, mogący się wykazać najlepszemi 
świadectwami, kawaler, poszukuje umiesz­
czenia przy zarządzie większych lasów* 

Łaskawe zgłoszenia uprasza się nadsy­
łać pod adresem: 8. i), poste rest. B i e c z .

(3 1 4 -8  5 )

a -
W s z e ih i e  g a tu n k i  ciRNion koni­

czyny, K cre g ó ln i e  d o b re j  czystej 
koniczyny c ze rw o n e j  . b l n t r j  i  
szwedzkie j  , n a s tę p n ie  nas ien ie  
tymotki  f wsze lkie  inne  n as io na  
(Milne I leśne kupują  i nprzetln. 
j ą  po renach tarsrowyrli przez rn- 
ł a  porę  nas ion  W. l i n r o l  llirscli 
i Hya , f iur towny liantlel nasion 
w O paw ie  (T r o p p a u )  w  HzItizUu 
n us t ryncktu i .— ( ' eun ik i  n a  ż ą d a ­
n ie  tlartno. (i 01-4 10)

W) rób T r n u v ć g o

klejnotów żarowych
i a k u m u l a t o r ó w  w  f j r m a o i e  k i e s z o n k o w r m  ' m i ­
n i a t u ro wy m do k i e s z e n i  <«t k a r i z o i k i  (b»rd»o 
zgr. b n j c ')  13 dka  » a ż  myeli, da H liję d csknnsl ! 
M tstępn!e szp ilk i ż a r o w a  •/. p r t  dziw . g  > s r e b r a  
i p o z ł-c a n a  v. lam pką żarow ą i d 1 zir. 50 cnt. 
W7. -yż, i ię tn o  b u k ie ty  z  k wi a t ów  j e d w a b n y c h  
/, lam pką  ż a 'o « ą  go tow ą od 1 z!- 50 c t wzwyż, 
k itie l jo d w a  ny (z k o n tak tem ) do w strzym an a 
i śwmci-nia I z lr. (411-3-4)

t n i ' i i i i A v a l d .  z ło t n ik  
w Wiedniu VI. Webgasse 38.

Rówi i w. » v p  życzą akum ula to ry  na bale i kon- 
re rrs , indzież p rzy jm uje  do uzupełnienia.

w  W ied n iu , I . B e z ir h , Głraben, B n tu n e r s tr a sse  UJ. 8 , fa b ry k a :
G rab en h of, B r^ iunerstrasse Hf. 2.

„Najwyborniejsze skutki lecznicze osięgam prawie u wszystkich chorych przez 
„wyroby Hoffa; piwo zdrowotne z wyciągu słodowego, czokoladą słodową i piersiowe 
„cukierki słodowe. Dr. NI. Kirchmayer w Gr. Gottfritz. W celu wyleczenia naszego pa- 
„cyenta, cierpiącego na piersi, okazały się niestety wszelkie środki bezskuteczne. Zapi­
j a n e  mu wreszcie przez lekarzy Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu słodowego oddaje mu 
„najlepsze usługi. J. Neumann, nauczyciel religii w Osterode. F,ańska zdrowotna czoko' 
„lada słodowa i piersiowe cukierki słodowe uwolniły mnio od kaszlu. Aessin von Kdniqs- 
„klee, żona nadwornego radcy w Wiedniu.“

Jego Cesarska Mość Cesarz rosyjski
m0.f f Aj?ir 0 - Zw 0W-0tne- Z. WyC^ " ' l ,  ?łod? w eS« (w ynalazek i system  J a n a  I I o l l a . k tó reg o  g łów ny  handel 

febryczny  d la  A u s .ry i-W ę g ie r  je s t  w W iedn iu , G rab en , Bi minoru tra s ie  Nr. 8). W  sw ojej siedzib ie  letniei C arsko ie
« e « . £ e n °  W a l l e r . t ^ l ^ n ^  Pr^e z ,sw oie« °  ad ju tan ta  h rab iego  S zuw słow a, aby  się  niem pokrzep ić. K siążę 

!  , - W a U e r s t e l n  podnosi bardzo  w ysoko w artość  w yrobów  słodow ych Ja n a  Hoffa: Uw ażam  za mći
o b o w ią ze k , zw rócic uw agę w szystk ich  cierp iących  na ta k  lecznicze w yroby  słodow e". K rólew ski radca obw odow y
t Y f e ^ ń r ź e T u ż ^ i f . T a n a H nff1Ŝ  ." W ^ c!er.Pia}era P ™ *  W ika la t bardzo  do tk liw e boleści hem oroidalue i jedynie  
tyiKo przez używ anie Ja n a  H offi w y c ^ g u  słodow ego zupełn ie  w yzdrow iałem ; siły  m oie p o dnoszą  sie  szvhkn© Tvm

,? id0o 0pboTywPa°nfe:erdZa ^  C°  °  ,6karZ6 mÓWi?’ Że działa sku^ cznle “  ^ e w ^ h e Z r o i d y  r p̂ 4 d ?  o d d i c h S S
D. R.

te lek  z łr  S 'a ’ fci*W ,W ^ d n iu : *»*w o  ^ r o w o t n e  z  w y c i ą g a  , l o l l o w e ffo i  6 butelek  3 z łr . ,  13 bu-
S i  k  * i w i i o ) ! o  co J i n t e l e k  w z w y ż  u p ł a t n a  cl om t a  w a  d o  t l o m u  d o  w a z y s t k i c l i  l O  o k r ę g ó w ) .
28 butelek  z ł r ^ ^ 8 ,  58 b u te lek  złr. 25*48, 120 b u te lek  z łr. 5 1 2 0  C eny. Jan a  H o f f i  wyrobAw słodow ych w prow iucyi

! 2 ClSS?o8,0d0r € ? , 7 . 8A r.Z7 ^ 1 Ci?_i bu te lk ach : 6 butelek  zjr. 3 82, 13 hutę-
na m iejscu w
lab- u i-  i j m  io  l  /  ® BKrzyuwiu i DiireiKaen: b Dutelek złr. 8 82. l ii  hutę-
ITT t i k  \ ? p 2 - ^  ?łT; ł 4.'60’ .5? bnf* z łr- a9 ' 10- — ł/> R,1°  c * o k o l« « l y  s ł o d o w e j  N I. złr. 2 ’40, II. złr. 1 6"
III. złr. 1. (P rzy  w iększej ilości zniżka). C u k i e r k i  s ł o d o w e  1 w oreczek 60 c. (także */, i w o reczk a '. « * re -

" * 2 . , ł # d o w “  p o ź y w c i a  d i s .  d z i e c i  1 złr. X « r ę a z c Z » n y  w y c i ą g  s ł o d o w y  T f l T o n  złr. 1 1 ?  
■ l e V o i r t a ^ ® w ®  s ł o d o w a  paczka 5 0  i  £ 0  c. K o ł o w a  k ą p i e l  d o d o w a  KO ct. —  W l i e J  S  z ł r .  n i c  > 1 ę  
d o  w e  s ą  w ' n t e W e *  W m  p ^ ^ e .  —  - " “ - a  H o f T n  p i e r s i o w e  c u k i e r k i  s ł „ .

A  Sied!eckił ł F d y R fm erW Fe p " , !*J , | i , ^  “ ' a k o w l e .  J . T rau czy ń sk i K. W iszn iew ski, E . S tockm ar, W. R e d y k , 
w R O P H N I!' 1 ’ n m v « t a f , P,  e ;  J a n  Ja n ig a  w gł. R ynku  42 , Edw . F u c h s , W . Fenz, S 'a n  Fei-stuch
r a i  r  i -' M ichnik; w B O R Y SŁ A W IU : F . H a je k i;  w B R Z EŻ A N A C H : A. D u rs t, D em biński a p t. ;  w BUCZA- 
a^ ‘ , ^ erce* 1 Jeżew sk 1; w C ZO R TK O W IE: L . Noss a p t. ;  w  D EM BICY : H. Z auderer a p tek  • w DROHOBYCZU- J
A ichm uller, D obrzem cki a p te k .;  w G O R LIC A C H : S R im • w t iw o n g lT -  A T m n o v D n n n r . a w  . A r
-  JA R O SŁ A W IU : J .  Rohm , J .  W isłock i a p t .

S ''R u c 'k err  . .  „  M„ n a o i Ł t t i I „ Ł ____________
K ru g ; w PODW OI O rv v J g A PP R . Jak n b o w sk l - J - P 0 D (jÓR? U : . S kakałsk i a p t ;  w PR Z E M Y ŚL U : m !
w SAMBORZE- k " m  .  G. M orawetz, w R Z ESZO W IE : A. K arp ińsk i apt., S ch a itte r & Co., E  N eugebauer-
cura, A. Am irowi^ż f n t S t ^ V u t  1? W SA NOK U: J .  R y n czarsk i; w ST A N ISŁ A W O W IE : J .  Ma-
N O W IE : W  Miildner S T R Y JU : D. J .  N ussenblatt & Co.; w TARN O PO LU : Jam rogiew icz, C. K ahane- w T A R - 

dDer & ° ° mP-; w ZALESZCZYK ACH C. S te m lieb ; w ŻYDA CZO W IE M B ardasz. (548-1-1)

C e s .  k r ó l .  u  p r z y  w .

K I L U  .  A K Ć Y J Y Y

i BANK HIPOTECZNI i
w y d a j e  WB L w o w i e  i  p r z e z

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

A ST 6N A T Y
R A D O W E

4 procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
^  2 i) n v 60 „ „
L W Ó W , dnia 7 stycznia 1884 f. (164-38-)

D y r e k c y a .

(Przedruk nie będzie płacony),

(S

p o o c x x x z x x 3o o o o o s : x x x x x x 3c : x x x x x p
x  C i ą g n i e n i e  d n i a  1 5  l u t e g o .

|  Promesy losów 3 °0 listów zastawnych
3 głów. wygrana 50,000 złr.
M  tylko złr. I i stempel.
M

» F . W  8 1
DOM BANKOWY I WYMIANY (420-2 3) w

w  W i e d n i u ,  i . ,  W o l f z c i l e  X r .  3 4 .  Q
X X X X X r X X K X K X X 3 C : X X X K K X X 3 C X X X X > 5

X
X1

Czcionkami Drukarni , ,Czasu

18 AINT - RAPHAEL
Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w  pierwiastki 

uzdrawiające, wzmacniające i tomczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający aia młodych kobiet dz eci i osób w pode­
szłym wieku. Wybornego smaku, na’eży do rzędu win nąjzbawienniej 
działających na zdrowie. —  Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

K a ż d a  b u te lk a  te g o  w in a  j e s t  z a o p a tr z o n a  w  s to s o w n ą  
e ty k ie tę ,  a k o r e k  p o k ry ty  k a p s lą  z n a p is e m  :

S p rzed a je  się u' K rakow ie w  aptekach P P . T raaczyńsk/ego , R ed yka  i  W iszn iew sk iego ;
w cukiern i P . H einricha , etc.

B C xpoi’d n c j a  : C [* Propr' du Vin de St-Raphael, a Valence (Brćme), France.
^398 9 >____________________________________________

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński,


